
Klucz sytuacji

DZIŚ

IELKOPOLSKI
Rok V Nr 257 (1637) ABCD Poznań. 19 września 1949 r. Cena 5 zł

w numerze:

Edmund Osmańczy-k

Powiat ostrowski 
wo-fa o lekarzy288 godzin snu 

leczy 
narkomanów

GÓRNICY
kopalni „Karol"

wykonali
plan
trzyletni

WARSZAWA (PAP). 
Kopalnia „Karol" — Rudz­
kiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego — jako 
pierwsza w przemyśle wę­
glowym wykonała plan 
trzyletni w dniu 16 wrze­
śnia 1949 r„ wydobywając 
1 857 450 ton węgla.

powstała w Poznaniu
Przed tygodniem wykończono całkowicie pomieszczenia 

Centralnej Wojewódzkiej PoradJ Ochrony Macierzyństwa 
t Zdrowia Dziecka, mieszczącej się w Poznaniu przy placu Ko. 
legiackim w gmachu Centralnego Miejskiego Ośrodka Zdro­
wia. Poradnia dysponuje m. in. dwoma gabinetami lekarskimi 
dla pomocy doraźnej.

Poradnia ta jest właściwie 
pierwszą tego rodzaju na tere­
nie całego Państwa. W innych 
województwach Centralne Po­
radnie są dopiero w stadium 
organizacji.

Innowacją wprowadzoną w 
poradni poznańskiej jest stwo­
rzenie etatu wicedyrektora, któ­
ry zajmuje się powiązaniem 
prac fachowo-lekarskich z po­
lityką socjalną. Zadaniem jego 
jest stworzenie współpracy z 
samorządami i partiami poli­
tycznymi. Stanowisko to objęła 
ob. Woźniakowska. Poza tym 
pracują w poradni: wojewódz­
ka instruktorka położnych Kic- 
ka oraz wojewódzka instruktor­
ka pielęgniarstwa Antoszewska. 
Organami fachowymi tej waż­
nej placówki zdrowia są przy­
chodnie: pediatryczna przy Kli­
nice Chorób Dziecięcych U. P. 
położnicza przy Klinice Gine­
kologiczno-Położniczej i prze­
ciwreumatyczna dla dzieci.

W ramach Centralnej Porad­
ni pracuje od kilku dni komi­
sja lekarska dla usprawnienia 
akcji socjalnej na odcinku o- 
pieki nad matką i dzieckiem. Z

Jeszcze jedna 
ofiara TATR
Znany od szeregu lat peda« 

gog i dyrektor Liceum Leśnego 
w Margoninie powiat Cho* 
dzież, prof. Witold Łuczkie* 
wicz, pedagog Centralnego 
Związku Łowieckiego w War® 
szawie, taternik i członek To* 
warzystwa Tatrzańskiego wy* 
brał się podczas ostatniego po- 
bytu w Zakopanem na szczyt 
Świdnicy. W pewnym momen* 
cie obsunął się nagle głaz i 
Łuczkiewicz runął w przepaść 
z wysokości 200 m.

Zwłoki taternika znalazła 
ekipa Tow. Tatrzańskiego do- 
piero w dniu następnym. Po­
grzeb zmarłego odbył się w 
Zakopanem. (Ko)

CZY 
TEl

Przez współzawodnictwo pracy
i narady produkcyjne

P. G. R. staja się

WARSZAWA (PAP) 16 bm. zakończyły się 
w Warszawie dwudniowe plenarne obrady Zarzą­
du Głównego Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Rolnych z udziałem przewodniczą­
cych wszystkich okręgowych zarządów związku.

W obradach uczestniczyli: 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
A. Burski oraz dyrektor socjal­
ny Państw. Gospodarstw Rol­
nych — Jacakowa.

Referat o zadaniach związku 
w świetle uchwał SFZZ i ostat 
niego plenarnego posiedzenia 
CRZZ omówił przewodniczący 
zarządu głównego ZZR i PR — 
Centkowski.

usług jej korzysta już 69 zakła­
dów pracy w Poznaniu. (Ss)

Bazy USA
w NORWEGII
OSLO (Telepres6). Prasa 

norweska doniosła ostatnio, że 
amerykański minister wojny 
Johnson, po przybyciu do Euro­
py, omówi sprawę zbudowania 
lotniczych baz strategicznych 
na wyspach Bornholm i Sval* 
bard. Przypominając o tym, 
norweski minister wojny. Hau- 
ge, który przemawiał w ubie* 
głą sobotę do studentów w 
Oslo, stwierdził, co następuje: 
,.Materialna pomoc amerykań­
ska będzie posiadała dla na* 
nieocenione 
zaliśmy 6ię już jeżeli chodzi 
politykę budowania baz".

znaczenie. Zwią*
o

siebie"
Echa wyboru 

„kanclerza0 Trizonii
BONN (PAP). W zagranicz­

nych kołach dziennikarskich 
komentowane są żywo okolicz­
ności wyboru Adenauera na sta­
nowisko „kanclerza" Trizonii. 
Wybór ten nastąpił najmniejszą 
większością jaka w ogóle była 
możliwa.

Przewodnicząca frakcji cen. 
trum Helena Wessel wyraziła 
się, że tak znikoma większość 
nie stanowi dobrego omenu. 
Członek prezydium SPD Fritz 
Heine oświadczył, że „właści­
wie biorąc Adenauer wybrał 
sam siebie".

„Kanclerz" Trizonii przedsta­
wi skład gabinetu parlamentowi 
w nadchodzący wtorek, po 
czym nastąpi zaprzysiężenie i 
expose rządową.

!
Mówca szczególnie dużo 

miejsca poświęcił współzawod­
nictwu pracy, które w wyniku 
wprowadzenia/ stałych narad 
produkcyjnych w gospodar­
stwach państwowych daje co­
raz lepsze rezultaty.

W czasie obrad dokonano o- 
ceny żniw oraz przygotowań do 
kampanii jesiennej. Prace żniw­
ne w PGR miały przebieg b. 
pomyślny, przyczyniło się do 
tego przede wszystkim współ­
zawodnictwo pracy oraz wyda­
tna pomoc robotników z fabryk, 
kopalni, hut, instytucji, wojska 
oraz zorganizowanej młodzieży 
SP i ZMP.

Dzięki współzawodnictwu 
pracy szczególnie pomyślne 
wyniki uzyskano w PGR w 
podniesieniu wydamości z hek 
tara.

Uczestnicy Krajowej Nara­
dy Produkcyjnej, która odby­
ła się w październiku ub. r. 
w Poznaniu, postanowili m. 

uzyskać z ha; pszenicy — 
q, żyta — 135 q, jęcz- 

owsa —

in.
15 
mienia — 14,6 g.
14,6 g, oraz motylkowych i 
innych — 9 q.
ZOBOWIĄZANIA TE RO­

BOTNICY ROLNI r.ie tylko wy­
konali, ale przeciętnie O 
20 PROCENT PRZEKROCZYLI. 
W tegorocznych żniwach uzy­
skano w PGR przeciętne zbiory 
z ha: pszenicy ozimej — 19 q, 
pszenicy jarej — 15,6 q, żyta 
ozimego — 16,3 q.

W ożywionej dyskusji brało

Zdrajca i prowokator RAJK
BUDAPESZT (PAP). Po odczy­

taniu aktu oskarżenia sąd przy­
stąpił do przesłuchania oskarżo­
nego Laszlo Rajka. Przebieg 
przesłuchania był następujący:

Przewodniczący: czy zro­
zumiał pan akt oskarżenia? 

Rajk: tak.
Przewodniczący: czy przy­

znają się pan do winy?
Rajk: tak, przyznaję się.
Przewodniczący: czy u- 

znaje pan swoją winę w 
całej rozciągłości?

Rajk: w całej rozciągłości.
Laszlo Rajk zeznał następnie, 

że w roku 1930 wyjechał na 
studia do Francji, gdzie zetknął 
się z francuskimi marksistami, 
następnie wrócił na Węgry i tu 
zbliżył się do lewicowych or­
ganizacji młodzieży węgierskiej. 
Podczas demonstracji urządzo­
nej przez lewicowych studen­
tów w Budapeszcie, aresztowa­
no część uczestników demon­
stracji i w tej liczbie Rajka. Na 
policji przesłuchiwał Rajka a- I 
gent Hetenyi, który na wnio­
sek szwagra Rajka — kapitana 
policji Bokora — zaproponował 
mp współpracę z policją. 
Współpraca ta miała polegać na 
dostarczaniu informacji o dzia­
łalności komunistówi W zamian 
za podpisanie deklaracji o

Przygotowania do kampanii jesiennej
udział kilkunastu mówców. 
Wskazywano na zaostrzającą 
się na wsi walkę k'asową, do­
magając się podjęcia bezkom­
promisowej walki z elementa­
mi reakcyjnymi, <na dującymi 
się jeszcze w aparacie PGR. 

Nornicy emc 
zwyciężyli

KATOWICE (PAP) Gli­
wickie Zakłady Hutnicze 
zdobyły pierwsze nre;sce 
wśród wszystk ch przed­
siębiorstw przemysłu hut­
niczego w II kwartale br., 
uzyskując najwyższy- wzrost 
wydajności — wyższy o . 
29,43 proc, od wyda ności 
osiągniętej w pierwszym 
półroczu 1948 *, Gliwickie 
Zakłady wykonały plan na 
II kwartał 1949 r. w 105,5 
proc. Ruch współzawod­
nictwa pracy objął 
kładach gliwickich 
proc, ogółu załogi.

Drugie mie sce
wsp ółza w o dniczą cy ch prz e d 
siębiorstw w przemyśle 
hutniczym zajęły hajduc­
kie zakłady hu'nlcze, trze­
cie — dąbrowskie zakłady 
hutnicze.

w za*
88,2

wśród

CRIPPS wraca tlo Londynu
WASZYNGTON (PAP). Bry­

tyjski minister skarbu Cripps 
odjechał pociągiem do Ncwego 
Jorku skąd uda się w drogę 
powrotną do Londynu.

przyznaj e się do winy
współpracy z policją Hetenyi 
przyrzekł wypuścić Rajka na 
wolną stopę.

Rajk zgodził się na podpisa­
nie deklaracji, po czym otrzymał 
zadanie informowania policji o 
działalności studentów — ko­
munistów. Odtąd Rajk denun- 
cjował wielu działaczy węgier­
skiej młodzieży komunistycz­
nej.

Oskarżony w odpowiedzi na 
pytanie przewodniczącego przy­
zna je, że systematycznie i czę­
sto składał na policji meldunki 
o działalności komunistów.'

Następnie Rajk został przez 
policję delegowany do związku 
zawodowego robotników budo­
wlanych w celu rozbicia tego 
związku. Rajk systematycznie 
składał policji meldunki o kie­
rownictwie związku i o ich dzia­
łalności. Następnie sprowoko­
wał on na polecenie policji pu­
bliczną demonstrację członków 
związku zawodowego robotni­
ków budowlanych, przy czym 
przekazał policji informacje, do­
tyczące terminu 1 szczegółów 
organizacyjnych demonstracji. 
W wyniku tej prowokacji poli­
cja aresztowała 200 osób, a 
strajk robotników budowlanych 
został zerwany. ’

Rząd ludowy zepewnił Sło­
wacji wszechstronny rozwój 
gospodarczy. Zacofany do nie­
dawna, wyłącznie rolniczy ten 
kraj odbudowuje się w szyb­
kim tempie i buduje od pod­
staw swój przemysł. Powiększa 
się również sieć nowoczesnych 
linii komunikacyjnych. Na 
zdjęciu: budowa wielkiego mo­
stu na tle pięknego słowackie­
go krajobrazu.

W dyskusji zabrał głos wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Burski. Powiedział on m. in., że 
PGR jako gospodarstwa socja­
listyczne, powinny być przykła­
dem dla chłopów mało- 1 śred­
niorolnych, oddziałując 
nich swoją wysoką kulturą 
ną.

na 
rol-

Powszechny 

metalowców 
w USA

NOWY JORK (PAP). Jak już 
podaliśmy, prezydent Truman 
powołał do życia komisję dla 
zbadania konfliktu między meta­
lowcami a ich pracodawcami w 
Stanach Zjednoczonych. Komi­
sja ta ogłosiła sprawozdanie, w 
którym prawie w zupełności od­
rzuca postulaty robotników. Dla 
zachowania pozorów, komisja ta 
uwzględniła w minimalnym sto­
pniu niektóre żądania robotni­
ków.

Dziś podano do wiadomości, 
że przewodniczący korporacji 
właścicieli przemysłu stalowego 
Fairless nie zgodził' się z zale­
ceniami komisji.

W TYM STANIE RZECZY 
CZŁONKOWIE ZWIĄZKU ZA­
WODOWEGO METALOWCÓW 
USA DOMAGAJĄ SIĘ ROZPO. 
CZĘCIA STRAJKU. STRAJK 
TAKI ROZPOCZNIE SIĘ *W 
DNIU 25 WRZEŚNIA.

4 *

Po tej akcji Rajk wyjechał 
do Czechosłowacji a później 
do Paryża również z zadania­
mi węgierskiej policji polity­
cznej.
Po przybyciu na Węgry Rajk 

zameldował się u szefa policji 
politycznej w Budapeszcie — 
Haina, który zakomunikował 
mu, że dzięki niemu, tj. dzięki 
Hainowi, major gestapo umożli­
wił Rajkowi powrót na Węgry. 
Rajk otrzymał od Haina zada­
nie wprowadzenia do węgier­
skiej partii komunistycznej pro­
wokatora Imre Gayara. Rajk 
zgłosił się następnie do władz 
węgierskiej partii komunistycz­
nej, po czym udało mu się 
wprowadzić do jej szeregów 
prowokatora Gayera. W wyni­
ku , .owokatorskiej roboty Gay­
era nastąpiły w 1942 roku ma­
sowe aresztowania wśród komu­
nistów węgierskich.

Wśród ofiar prowokacji Gay­
era znajdowali się — sekretarz 
partii komunistycznej Zoltan 
Schoenherz. który został straco- 
ny oraz Ferenc Rozsa.

Po wyzwoleniu Węgier Rajk 
wrócił do kraju i rozwijał oży­
wioną działalność w węgier­
skiej partii komunistycznej, peł­
niąc funkcje sekretarza okręgu

Powietrzna
sanitarka

ciężko rannego
Na telefoniczne wezwanie z 

Gorzowa wystartował w ub. 
piątek o godzinie 15.40 z lotni­
ska w Kobylnicy samolot sani­
tarny „Zjednoczenie". Samolot 
wezwano do Jana Piltza z Po­
znania, który pod Gorzowem u- 
legł wypadkowi i doznał po-s 
ważnych obrażeń.

Samolot sanitarny wylądował 
o godzinie 16.20 na polach w 
pobliżu miejsca wypadku, za­
brał rannego i wrócił na lot* 
nisko poznańskie w Ławicy. 
Tutaj oczekiwała już karetka 
Pogotowia PCK, która zabrała 
ob. J. Piltza do jednego z po* 
znańskich szpitali.

Powietrzna karetka sanitarna 
pilotowana była przez Tade­
usza Szymańskiego, który na 
telefoniczne wezwanie przerwał 
swoje zajęcia służbowe.

Piątkowa podróż samolotu 
„Zjednoczenie" jest jeszcze je­
dnym dowodem, jak dalece po­
żyteczną była inicjatywa ufun­
dowania samolotu sanitarnego, 
podjęta swego czasu przez spo­
łeczeństwo Wielkopolski, (c)B. burmistrz Szamotu!' 
prezydentem

m. GORZOWA
Telefonem od własnego 

korespondenta
Na skutek rezygnacji dotych­

czasowego prezydenta m. Go­
rzowa Żygfryda Kujawskiego, 
zgłoszonej dnia 15 bm. odbyło 
się w dniu wczorajszym nad­
zwyczajne posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej na któ­
rym jednogłośnie wybrano pre­
zydentem miasta dotychczaso­
wego burmistrza Szamotuł — 
Andrzeja Polusa. (ipc) 

budapeszteńskiego. Jesionią 
1945 roku zgłosił się do Rajka 
członek amerykańskiej misji 
wojskowej, ppłk. Kovacs, przy­
nosząc mu pozdrowienia od 
Schweinitzera. Zaproponował 
on Rajkowi współpracę z wy­
wiadem amerykańskim i zażą­
dał od niego informacji, doty­
czących polityki Węgier.

Rajk otrzyma! m. in. za­
danie, by podważył spoi­
stość partii komunistycznej 
i zorganizował frakcję prze­
ciwko Rakosi‘emu.

Kontakt z Jugosłowianami — 
zeznaje dalej Rajk — nawiąza­
łem niezależnie od Ameryka­
nów jeszcze w roku 1945, gdy 
spotykałem się z ówczesnym 
kierownikiem jugosłowiańskiej 
misji wojskowej na Węgrzech 
— Brankowem. Brankow, po od­
byciu rozmowy ze mną, zorien­
tował się, kim jestem i zapro­
ponował mi, bym dostarczał mu 
wiadomości, dotyczących tajem­
nic państwowych.

„Było dla mnie zupełnie ja­
sne — zeznaje Rajk — że nie 
tylko trockiści, znajdujący się 
na wysokich stanowiskach, lecz 
również całe kierownictwo ju­
gosłowiańskie pozostaje w kon­
takcie z Amerykanami", 
f Rozprawa trwa.
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Niemców jednostki wojsk pol­
skich walczą nadal mimo bez­
nadziejnej sytuacji. Żołnierz i 
ludność cywilna do końca bro­
nią Ojczyzny, zdradzonej i o- 
puszczonej przez sanacyjnych 
..władców’*.

O aodz. 4 rano Rydz Śmigły, 
oczekujący od kilkunastu godz. 
zezwolenia na przejście do Ru­
munii przekracza granicę. Wódz 
uciekł, zostawiając żołnierzy 
uwikłanych w ciężkie walki z 
wrogiem. Nie ma to zresztą 
żadnego wpływu na przebieg 
walk, gdyż Śmigły zaprzestał 
właściwego .owodzenia już w 
dniu opuszczenia Warszawy, 
tj. 6 września. Późniejsza jego 
działalność — to pogłębianie 
chaosu niedorzecznymi rozka­
zami które w większości wy­
padków nie docierały do wal­
czących oddziałów, względnie 
nadchodziły z opóźnieniem, i 
w obliczu zmienionej sytuacji 
przyczyniały się do jeszcze 
większego zamieszania.

W końcowym etapie bitwy 
nad Bzurą, mimo stałych ata­
ków, prowadzonych na ziemi t 
z powietrza, bronią się jeszcze 
części rozbitych armii „Toruń" 
i „Poznań". Oddziały pozba­
wione jednolitego dowództwa 
i łączności, stawiają opór nie­
przyjacielowi. Z kotła wydo- 
stają się 15 i 25 dywizja pie­
choty, zredukowane do % sta­
nu wyjściowego, wielkopolska 
. podolska brygada kawalerii, 
zniszczona , w 50 proc, oraz 
resztki innych oddziałów. Gru­
py te, pokonując po drodze 
opór napotkanych oddziałów 
niemieckich przedzierają się w 
kierunku Warszawy.

Na Warszawę trwają nie- 
przerwane naloty, niszcząc 
miasto i zabijając tysiące nie­
winnych ludzi spośród ludnoś­
ci cywilnej. Stolica płonie.

Na południe od Lublina 
Niemcy likwidują jednostki 
byłej armii „Kraków" — część 
oddziałów broni się w dalszym 
ciągu z rozpaczliwą determina­
cją.

Oddziały armii „Karpaty" 
kontynuowały w dniu dzisiej­
szym odwrót w kierunku Lwo­
wa, otoczonego przez wojska 
niemieckie.

IZ IEDY PRZED 14 mieś. gen.
Clay postanowił ostatecz­

nie podzielić Niemcy przez 
stworzenie państwa zachodnio- 
niemieckiego i powołał do ży­
cia niemiecką radę parlamen­
tarną w Bonn, aby ta uchwa­
liła konstytucję Tryzonii (tak 
brzmi popularnie nazwa „pań­
stwa" złożonego z 3 stref (zon) 
okupacyjnych — amerykańskiej 
brytyjskiej i francuskiej), wów­
czas międzynarodowa sytuacja 
polityczna i gospodarcza były 
zgoła odmienne od tej, którą

Sabotaży śc i 
gospodarczy 

naraiili 
Skarb Państwa 
na wielomilionowe 

straty
KATOWICE (PAP). Przed 

Rejonowym Sądem Wojsko* 
wym w Katowicach rozpoczął 
się proces przeciwko byłym 
dyrektorom Zjednoczenia Prze* 
mysłu Farb i Lakierów w Gli* 
wicach, oskarżonym o sabotaż.

Na ławie oskarżonych zasie* 
dli: były naczelny dyrektor Zje* 
dnoczenia Wacław Sapiński, b. 
dyrektor administracyjno=han* ■ 
dlowy Jan Gurowski, b. dyrek* j 
tor techniczny Zygmunt Sta* I 
wiński. b. główny inspektor 
techniczn?, i b. dyrektor prywa* 
tnej fabryki „Polimer" Michał 
TaniewskJ oraz o. kierownik 
fabryki „Tempero!" Henryk 
Po-trzebowski. Pierwszych
4 oskarżonych było jednoczę* 
śnie współudziałowcami prywa* 
tnej fabryki farb i lakierów 
„Polimer" w Gliwicach.

Akt oskarżenia omawia szcze* 
gółowo przestępcze machinacje 
oskarżonych, którzy piastując 
wysokie i odpowiedzialne eta* 
nowiska, prowadzili w Zjedno* 
czeniu Przemysłu Farb i Lakie* 
rów pracę wybitnie destrukcyj* 
ną, godzącą w podstawy go* 
spodarcze Państwa.
Akt oskarżenia szacuje wyso­
kość poniesionych przez Pań* 
stwo bezpośrednich strat na 
71 452 320 złotych nie licząc 
strat, poniesionych przez go* 
spodarkę państwową wskutek 
obniżenia jakości produkowa* 
nvch farb i lakierów.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia sąd przystąpił do przęsłu* 
chan;a oskarżonych.

Rozprawa trwa.

GRUSZKI -
olbrzymy

Właściciel ogrodu przy ulicy 
Południowej 79 w Poznaniu ob. 
Mieczysław Konieczyński o- 
siągnął w tym roku niespodzie­
wany sukces dzięki dobremu 
pielęgnowaniu pięcioletniego 
drzewa gruszy. Drzewo to wy­
dało 14 owoców o rzadko spo­
tykanej wadze. Trzy okazy 
przyniesione do redakcji nasze­
go pisma ważyły 590, 560 i 500 
gramów. Waga pozostałych 
gruszek waha się również w 
tych granicach. I

Słowa, które Tomasz usłyszał, mogły^ 
by rozbudzić coś więcej niż jego cieką* 
wość. Przeraźliwie jasny pogląd na 
sprawy, tak dla Tomasza ciemne, mógł* 
by nim wstrząsnąć do głębi. Ale Tomasz 
nie przeszedł jeszcze swojej „smugi cie* 
nia“. Ignacy Ziemba zaś, ten pracowity 
kreślarz z biura architektonicznego, 
schowany za swoją pospolitą powierz* 
chownością, jak za okopem, nie był 
człowiekiem skorym do rozmów z ob* 
cyml. Tomasza tolerował, a nawet nie 
taił przed nim niektórych swych myśli, 
prawdopodobnie tylko dzięki rekomen* 
dacji Hirszberga. Ponadto może polubił 
go z czasem w jakiś swój szorstki, spe* 
cyficzny sposób. Lub też ze swej strony 
chciał raz w życiu spojrzeć z bliska w 
otchłań zupełnie nieznanej mu rozterki.

Ale tej wiosny spotkania ich się ur* 
wały Ziemba przestał pokazywać się 
w kawiarence nie widać go tam już od 
kilku tygodni. Nie pracuje już też w 
kreślarnbHirszberga. Hirszberg pochy* 
lony z kredką w ręku nad poszkicowa* 
nym arkuszem, nie umiał wytłumaczyć 
Tomaszowi tej przeciągającej się nie* 
obecności. Albo też nie chciał.

Tymczasem Tomasz natknął się na 
idącego Ziembę nagle, w tłumie prze* 
chodniów, na najruchliwszej ulicy mia* 
sta.

— Panie Ignacy — zawołał — cóż się 
z panem działo?

Ale Ziemba był bardziej lakoniczny 
niż kiedykolwiek. Po prostu nie chciał 
rozmawiać z Tomaszem.

Spadł przelotny deszcz i w asfalcie 
warszawskim zabłysło odbicie nieba. 
Tomasz poczuł się zmęczony i ciężki. 
Wizyta u wydawcy skończyła się zupeł* 
nym niepowodzeniem. — To nre to —

Telefonem od korespondenta API

Na ostatniej konferencji prasowej Wilhelm Pleck, prze­
wodniczący SED, oświadczył:

„Daleko ważniejsze od aktów politycznych, przepro­
wadzonych obecnie w Niemczech zachodnich, są proble­
my gospodarcze zachodnich Niemiec".

Zdanie to jest kluczem do zrozumienia obecnej ogólno- 
niemieckiej sytuacji wewnętrznej.

mamy dzisiaj- W owym czasie 
gen. Howley prowokował a- 
wantury berlińskie gen. Clay 
liczył, że w wyborach na pre­
zydenta USA zwycięży kandy­
dat republikanów, Dewey, plan 
Marshalla wchodził dopiero w 
życie i budził największe na­
dzieje na odbudowę gospodar­
czą a politycy niemieccy ol­
śnieni możliwościami zostania 
najsilniejszym partnerem A- 
merykanów w środku Europy, 
prześcigali się w wykonywaniu 
poleceń swych amerykańskich 
mocodawców.

Dziś natomiast Be-rlin prze­
stał być beczką prochu, gen. 
Howlev‘a nie ma już w Niem­
czech, podobnie jak i gen. 
Clay*a, plan Marshalla zaś nie 
powstrzymał ani amerykańskie­
go, ani zachodnio-europejskiego, 
nj zachodnio-niemieckiego kry­
zysu gospodarczego, który w 
rachunku politycznym stał się 
nowym czynnikiem równie nie­
przewidzianym przez gen. Clay'a 
i jego niemieckich polityków, 
jak cios chiński i zwycięska 
ofensywa pokojówa mas ludo­
wych w całym świeci®.

W obliczeniach reakcji nie­
mieckiej wszystkie najtrudniej­
sze problemy wewnętrzno-nie- 
mieckie, jak sprawa odbudowy 
ciężkiego przemysłu, odbudowa 
4 mil. zniszczonych mieszkań 
w Niemczech zach , sprawa mi­
lionów wysiedleńców, a wresz­
cie milioinów bezrobotnych — 
rozwiązane zostaną z pomocą 
wewnętrzną, anglo-amerykań- 
ską. Wybory do parlamentu 
w Tryzonii i utworzenie 7 wrze­
śnia 1949 r. rządu Tryzonii od­
bywa się jęszcze po tamtej, 
„clayowskiej" linii siłą rozpę­
du, ale już bez tamtych ,,clay- 
owskich" fundamentów, zbunzo- 
nych przez inny bieg historii.

Marionetkowe akty politycz­
ne w Bonn są już dzisdaj przez 
wysokich komisarzy USA, An­
glii i Francji oficjalnie uważane 
za „prowizoryczne", lub w naj­
lepszym razie za „rozwiązania 
przymusowe". Polityczny po­
dział Niemiec, zademonstrowa­
ny w Bonn, bynajmniej bo­
wiem nie zmniejszył trudności 
gospodarczych Niemiec zachod­
nich., lecą przeciwnie, spotęgo­

oświadczono mu dobrodusznie, zwraca* 
jąc rękopis. — nowele dzisiaj nie idą. 
— Na innej ulicy, w redakcji tygodnika, 
w którym miesiąc temu drukowano mu 
wiersze, otrzymał już trzeci raz z rzędu 
zapewnienie, że honorarium otrzyma 
najdalej za tydzień.

Zaszedł do kawiarni, aby rozejrzeć się 
wśród znajomych, do których nic go nie 
ciągnęło. Zza najbliższego stolika u* 
śmiechnął się do niego sam Gabrysie* 
wicz. Był dyrektorem Ligi Morskiej i 
Kolonialnej, a jednocześnie chyba naj* 
bardziej obojętnym dla Tomasza źró­
dłem uśmiechu. Elegancki i jak gdyby 
pochylony nieco pod brzemieniem ta* 
jemnic stanu, dał Tomaszowi znak przy, 
chylny aby się przysiadł.

— A może pan by pojechał? — zagad. 
nął bez wstępów, obyczajem ludzi czynu, 
którzy nie tracą czasu na zbędne wyjaś­
nienia.

— Gdzież to? — zdziwił się jednak 
Tomasz, jako że był człowiekiem zwy­
czajnym.

Dyrektor Gabrysiewicz patrzył mu 
prosto w oczy. — Nasze zamierzenia — 
zaczął cedzić tonem poufnym — są za* 
mierzeniami ludzi przewidujących rozs 
wói wydarzeń i nie rezygnujących z ni* 
czego. Z niczego. Pan wie, jak bardzo 
potrzebujemy własnych kolonii w Afry­
ce. Czeka na to cierpliwie całe życie go­
spodarcze kraju. Ale trzeba przygotować 
teren. Zakupujemy więc tymczasem za 
każdą cenę odpowiednie farmy, zakła* 
damy na nich plantacje, osadzamy tam 
naszych tęgich polskich gospodarzy. 
Oczywiście przede wszystkim rolników. 
Ale nie święci przecież garnki lepią. 
Prawda? Tylko trochę męskiej inicjaty*

wał je. Dla wysokich komisa­
rzy, ;ak i dla każdego Niemca 
w Tryzonii, ważniejszym pro­
blemem jest problem miliono­
wego bezrobocia w Niemczech 
zach. i zagadnienie rynków 
zbytu dla produkcji niemie­
ckiej, a więc problem handlu 
ze wschodem, no i co za tym 
idzie, . pokojowych stosunków 
Zachodu ze Wschodem, niż wy­
rosły z antywschodnich intencji 
separatystyczny rząd Tryzonii.

Postulaty postawione przez 
konferencję warszawską w tym 
samym czasie, kiedy gen. Clay 
rozpoczął budowę operetkowej 
Tryzonii, okazały się daleko 
bardziej dalekosiężne i realne, 
niż marzenia reakcji niemie­
ckiej i międzynarodowej. Po­
stulaty te — to jedność gospo­
darcza, następnie polityczna 
Niemiec, traktat pokojowy z 
Niemcami j zakończenie oku­
pacji. Auglosasi natomiast za­
prezentowali, z pomocą reakcji 
niemieckiej podział Niemiec, 
statut okupacyjny, wykluczają­
cy traktat pokojowy i kryzys 
gospodarczy, połączony z mi­
lionowym bezrobociem, W te’ 
sytuacji, rzecz piosta, naród 
niemiecki zaczyna zwolna ro­
zumieć, iż za prawo wypowia­
dania głośno nacjonalistycznych 
marzeń antywschodnich grzę­
źnie w kolonialnej podległości 
Anglosasów, a jednocześnie 
wciągany jest przez tych swo­
ich „przyszłych aliantów" w 
najcięższy kryzys gospodarczy.

Postawa, jaką zajęły ostatnio 
wszystkie (podkreślam słowo 

Miesiat iriyiiźii lolske-radzieikiei 
okresem wzmożonej wymiany

kulturalno-artystycznej
W Białej Sali poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego odbyło 

się onegdaj zebranie konstytucyjne Obywatelskiego Woj. Ko* 
mitetu M:esiąca Przyjaźni Polsko.-Radzieckiej. Przewodniczył 
wicewojewoda ADAMOWICZ — prezes Zarządu Wojewódz* 
kiego TPPR. Jak wiadomo, miesiąc przyjaźni trwać będzie od 
7 X do 7 XI br. Celem jego będzie zacieśnienie węzłów przy* 
jaźni między obu bratnimi narodami poprzez wzmożenie wy­
miany kulturalno-artystycznej.

■ 
wy, przedsiębiorczości! Cóż pan na to, ■ 
panie Tomaszu?

Kolonie w Afryce... Tomasz Podleski ! 
zaniemówił. Spojrzał pa brunatne Niem- : 
cy. na czarną Italię, na flotę handlową • 
Anglii, a nade wszystko na owo „życie ■ 
gospodarcze kraju" — i wybuchnął gwał­
townym- śmiechem, któremu starał się : 
nadać pozory wesołości, a w którym du« ; 
sił wezbraną nagle w obliczu idiotycz* ; 
nego absurdu całą swoją rozterkę, cały j 
swój niepokój i całą gorycz niepowodzeń, i

Śmiech Tomasza stawał się stopniowo ; 
tak urągliwy, że dyrektor Ligi Morskiej • 
i Kolonialnej odchrząknął parokrotnie. I 
— Znam pańskie niedowiarstwo i pań­
ską ekscentryczność, drogi panie Toma- : 
szu — zakończył chłodno. — Ale radzę ; 
panu, aby pan wreszcie o pewnych rze. ■ 
czach zaczął myśleć poważnie.

I wstał. Pożegnali się na ulicy przed Ś 
kawiarnią. Gabrysiewicz wsiadł do ocze- : 
kującej limuzyny. — Niechże pan po- ■ 
zdrowi ode mnie panią Joannę — powie- ■ 
dział znowu uprzejmie i łaskawie, aby : 
się rozstać z Tomaszem po przyjacielsku. ; 
A może i z innych powodów.

Obok kawiarni rozciągał się pawilon 
wystawowy plastyków, w którym To* : 
masz po raz pierwszy zobaczył Joannę. : 
Jakże czuł się opętany wtedy — i jakże ; 
czuje się osamotniony tu. na chodniku 
ulicznym, w tej chwili. Joanna. W brą. { 
zowym aksamitnym kostiumie, w mięk* : 
kim kapeluszu z rondem, dama z por­
tretu. Prześliczna, czarująca.

Tomasz zaczął oddalać się od tego i 
miejsca, wymijając przechodniów. Była : 
godzina szósta, i należało schodzić już ; 
ulicami w dół ku Powiślu.

Tam czekały na zmierzch wiosenne • 
kałuże. Gdy Tomasz zapukał do drzwi : 
w umówiony sposób — Joanna. Joanna : 
w długim białym kitlu, była tam jak ; 
zawsze. Tomasz wszedł pomiędzy zamar­
łe w rozmaitych gestach posągi. Prze- Ś 
ciągnął dłonią po swym czole i twarzy. :

— Co robiłeś dziś przez cały dzień — ; 
zapytała, myjąc ręce w kaskadzie wody j 
nad zlewem.

(Ciąg dalszy nastąpi) ■

„wszystkie") partie niemieckie 
Niemiec wschodnich* w słyn­
nej uchwale bloku antyfaszy­
stowskiego i w liście Niemie­
ckiej Rady Ludowej, skierowa­
nym do Premiera Cyrankiewi­
cza, opowiadając się za postu­
latami konferencji warszaw­
skiej, jest najdobitniejszym, a- 
le bynajmniej nie jedynym do­
wodem przemian, które zacho­
dzą w Niemczech. Istnieje już 
szereg danych na to, aby twier­
dzić, że w Niemczech zach. po­
za KPD, w wielu innych ugru­
powaniach zaczyna torować so­
bie drogę myślenie kategoriami 
gospodarczo-politycznymi, a nie 
kategoriami marzeniowo-poli- 
tycznymi. I stąd ta trafna de­
finicja Wdhelma Piecka, cyto­
wana na wstępie.

Amerykański i zachodnio­
europejski kryzys gospodarczy 
z jednej strony i konsekwentna, 
uparta wola pokoju Zw. Ra­
dzieckiego z drugiej strony — 
oto dwa decydujące czynniki, 
które na życie wewnętrzno- 
niemieckie wywiera ą i wywie­
rać będą coraz silniejszy 
wpływ, którego nie był w sta­
nie przewidzieć gen. Clay i je­
go „politycy" zachodmio-nie- 
mieccy. I to jest klucz do zro­
zumienia sytuacji wewnętrzno- 
niemieckiej i wszelkich dal­
szych przemian wewnętrzno- 
niemieckich.

ROBOTNICY
Zakładów H. Cegielski 

uczcili pamięć Mariana Buczka 
MARIAN BUCZEK BĘDZIE DLA WSZYSTKICH POKOLEŃ 

PRZYSZŁEJ POLSKI SOCJALISTYCZNEJ SYMBOLEM NAJ­
SERDECZNIEJSZEGO UKOCHANIA WOLNOŚCI I SPRA­
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ, NAJGŁĘBSZEGO UKOCHA­
NIA WIELKIEJ IDEI MARKSIZMU LENINIZMU. MARIAN 
BUCZEK ZGINĄŁ, ALE IDEA JEGO ŻYJE WŚRÓD NAS 
I 2YC BĘDZIE, BO 2YJE I ZWYCIĘŻA SPRAWA, ZA KTÓRĄ 
WALCZYŁ I ODDAŁ SWE 2YCIE .

Tymi słowami wyraża sią 
hołd całej klasy robotniczej 
dla Mariana Buczka — członka 
K. C. Komunistycznej Partii 
Polski, długoletniego więźnia 
politycznego z czasów sanacyj­
nych, poległego śmiercią żoł­
nierza dnia 10 września 1939 
roku w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą.

Te słowa wypowiedział na 
wczorajszej akademii w po­
znańskich Zakładach H. Cegiel­
ski II sekretarz KM PZPR Zyg» 
munt Wolnietyicz w wspomnie­
niu o M. Buczku.

Na akademię, którą zorgani­
zował KM PZPR, przybyli m. in. 
przedstawiciele partyj, rady 
zakładowej, przodownicy pracy 
oraz przedstawiciele dyrekcji 
Zakładów.

Zagajając akademią — I se­
kretarz Komitetu Dzielnicowe* 
go PZPR — A. Sternal zapo­
znał zebranych z postacią wiel­
kiego bojownika o wolność 1 
sprawiedliwość społeczną.

W części artystycznej wy­
świetlony został film produkcji 
radzieckiej z okresu rewolucji 
listopadowej pt. „Człowiek z 
karabiiłem", po czym artysta 
Teatru Polskiego — St. Mrocz* 
kowski zarecytował wierwu 
wielkiego radzieckiego poety — 
Włodzimierza Majakowskiego 
„Partia", (wm)

• Program ramowy imprez zwią* 
zanych z organizowaniem Mie­

siąca Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej przedstawił zebranym dele­
gatom władz, partji politycz., 
związków zawodowych i ęrga- 
nizacji sekretarz TPPR — Kas* 
perski. Oprócz imprez organl* 
zowanych przez poszczególne 
instytucje i placówki artystycz* 
ne odbędzie się szereg wy* 
6tępów artystów radzieckich.

Szczególny charakter będą 
nosiły uroczystości związane z 
rocznicą wybuchu Rewolucji 
Listopadowej i rocznicą bitwy 
pod Lenino. Przygotowuje eię 
już cykle odczytów z przeźro* 
czarni. Polskie Radio nadawać 
będzie koncerty muzyki rosyj* 
skiej, słuchowiska dla dzieci 1 
młodzieży oraz wywiady z wy­
bitnymi artystami radzieckimi. 
Ponadto odbędzie się w Pozna- 
nu festiwal filmów radzieckich 
i okolicznościowe wystawy. 
Przewiduje się również specjał* 
ny repertuar w teatrach. Mło­
dzież szkolna podejmie opiekę 
nad mogiłami poległych żoł* 
nierzy radzieckich.

Na okres trwania Miesiąca 
Przyjaźni rozpisano liczne kon­
kursy literackie * artystyczne 
na tematy związane z zagad­
nieniem współpracy polsko-ra­
dzieckiej. Wśród uczniów wszy, 
stkich szkół trwać będzie kon* 
kurę na najlepsze wypracowa­
nia oraz wyniki w nauce języ* 
ka rosyjskiego. Spółdzielnie 
wydawnicze przygotowują kier* 
masze książek i czasopism

W miasteczkach i gminach 
Wielkopolski przewidziano wy­
stępy zespołów świetlicowych 
Zw. Sam Chłopskiej, dla 
których wyznaczono 500 000 zł 
nagród za najlepsze opracowa* 
nie repertuaru.

Zebranie wyłoniło podsekcje 
komitetu- odczytową teatralno, 
muzyczną, prasową świetlico­
wą i filmową. (T. S.)^

Wojewoda 
BRZEZIŃSKI 
wyraził uznanie 

dla rozmachu
prac drogowych 

w pow. szamotulskim
W dniu 16 bm. wojewoda po­

znański Brzeziński w towarzy­
stwie naczelnika Szczepańskie­
go przeprowadził lustrację po­
wiatu szamotulskiego, . Po do­
kładnym zapoznaniu się z pra­
cami poszczególnych referatów 
w starostwie powiatowym, wo­
jewoda wyraził się pochlebnie 
o sumiennej i wydajnej pracy 
urzędników.

W godzinach popołudniowych 
ob. wejewoda w towarzystwie 
starosty Ludwiczaka objechał 
odcinki świeżo ukończonych 
prac przy naprawie dróg, wzgl, 
odcinki dróg będących w trak­
cie odbudowy, wyrażając uzna­
nie dla rozmachu prac drogo­
wych.

W kilku punktach powiatu 
przeprowadza się przebudową 
dróg, które mają duże znacze­
nie gospodarcze. Dłużej zatrzy­
mał się wojewoda Brzeziński 
w Ostrorogu, gdzie przebudo­
wano rynek, od lat będący w 
wielkim zaniedbaniu. Obecnie 
rynek wyrównano, wyłożono 
kostką, a wyloty ulic posze­
rzono — 'dla zwiększenia bez­
pieczeństwa przy dość znacz­
nym ruchu kołowym, jaki sią 
tam odbywa, (1^)

----------------

Lekarze weterynaryjni 
uzupelniajg 

uiieiizę zaiMM
Urząd Wojewódzki Poznań­

ski — Wydział Weterynarii — 
organizuje 6-dniowy kurs do­
kształcający dla lekarzy wet. z 
dziedziny zwalczania gruźlicy, 
brucelozy i jałowości u bydła.

Kurs rozpocznie się 19 bm. 
i udział w nim weźmie 26 le­
karzy wet. z różnych woje­
wództw. Kierownictwo nauko­
we objął prof. dr Runge. Ćwi­
czenia odbędą się przy współ­
udziale adiunkta dr. A. Chwoj- 
nowskiego.

Miliard złotych
wkładów na PKO
w dniu 9 września br. stan 

wsadów oszczędnościowych w 
PKO przekroczył 1 miliard zł.



O postąp
NA WYŻSZYCH UCZELNIACH
W ostatnim, czwartym numerze „Nowych Dróg" znaj­

dujemy wśród szeregu innych interesujących materiałów, 
nadzwyczaj ciekawy artykuł Mariana Rybickiego — I se­
kretarza KW PZPR w Krakowie, pt. „O postęp na wyż­
szych uczelniach".

Na przykładzie krakowskiego ośrodka naukowego, któ­
rego promieniowanie wykraczało zawsze i wykracza da­
leko poza granice województwa i Ziemi Krakowskiej, au­
tor artykułu omawia zagadnienia, wobec których stoją 
nasze wyższe uczelnie.

Sytuacja na tym odcinku po­
twierdza — jak pisze Rybicki 
— w całej pełni prawdę, że: 

Z dalekich Indii

przybyła do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego** ta ładna 
pocztówka przedstawiająca 
jedną z ulic Kalkuty.
...a na pocztówce przeczytali­
śmy:

„Moc serdecznych pozdro­
wień z Indii — Redakcji 
oraz Czytelnikom „Głosu 
Wielkopolskiego** przesyłają 
poznaniacy — uczniowie 
Państw. Szkoły Morskiej 
w Gdyni-

Nowakowski 
Szymański 

m/s „Gen. Walter*1 
Kalkuta, 30. 8. 49 r.

PO PROSTU o naszych potrzebach

F edwo zdążyłem — wy- 
J krzyknął na powitanie 

ob. Poprawka. Byłem na wy­
cieczce za miastem i jak to 
staremu nogi nie dopisały. E, 
jakby to było dobrze samocho­
dem przyjechać i wypoczęty 
siąść do kawy i gawędzić. Ale 
nie żałuję zmęczenia i drogi 
przebytej na piechotę, bo na­
sunęły mi się w czasie marszu 
pewne myśli. Pomyślałem so­
bie, że gdybyśmy mieli na ka­
żdym kroku odpowiednie ma­
szyny, to zadania planu 6-let- 
niegó można by wykonać prę­
dzej i lepiej. Jednym zdaniem 
chodzi tu o technikę.

— Racja, ob. Poprawka. Ale 
mówiąc o tym, trzeba wiedzieć, 
że dużo w tym kierunku się już 
zrobiło, i że jeszcze więcej zro­
bi się w okresie realizowania 
planu 6-letniego. A to pozwoli 
nam na zlikwidowanie raz na 
zawsze naszego ekonomiczinego 
zacofania. Czytaliśmy niedaw­
no notatki i reportaże o domu 
szybkościowym ,zbudowanym 
w Warszawie. Budowa takiego 
4-piętrowego gmachu trwa nie­
spełna 1 miesiąc. Czyż to nie 
jest sukces naszego nowego 
podejścia do pracy i zastoso­
wania nowej techniki? Oczy­
wiście, to jest sukces, wpro­
wadzający przełom w budowni­
ctwie. Podobnych przełomów 
dokonamy w innych dziedzi­
nach życia, będziemy produko­
wać i szybko i tanio i dobrze. 
A umożliwi nam to m. in. ro­
zwój techniki w kraju.

— Właśnie, właśnie, na ten 
przykład chciałbym powiedzieć, 
że mój szwagier pracuje w ma­
łym warsztacie mechanicznym 
i narobi się tam, aż*go kości 
bolą, bo brak w tym warsztacie 
odpowiednich maszyn, które 
pomogły by człowiekowi w 
pracy.

— Układając plan, ob. Po­
prawka, pomyślano o tym i po­
stanowiono w dużym stopniu 
zmechanizować pracę w prze­
myśle, transporcie a nawet w 
rolnictwie. Chodzi tu głównie 
o ciężką pracę fizyczną oraz 
szkodliwą dla zdrowia. I tak m.

.„przemiany w dziedzinie 
stosunków ekonomicznych 
wyprzedzają znacznie prze­
miany w dziedzinie nadbudo­
wy ideologicznej, a co za 
tym idzie, w dziedzinie nowej 
świadomości".
Podkreślając poważne osiąg­

nięcia postępowych czynników 
na terenie wyższych uczelni, 
zarówno wśród pracowników 
naukowych, jak j w szeregach 
młodzieży studiującej — autor 
poddaje jednak surowej kryty­
ce dotychczasową politykę or­
ganizacji partyjnej, która nie 
otaczała dostateczną opieką no. 
wego narybku.

Oto, co pisze Rybicki o istnie, 
jącym jeszcze oddziaływaniu 
ideologicznym reakcji na wyż­
szych uczelniach:

„Część profesury skostnia­
ła na dawnych pozycjach na­
ukowych, całkowicie oderwa­
na od przemian społecznych 
dokonywujących się w Pol­
sce i świecie, głosi nadal z 
katedr idealistyczne teorie, 
podtrzymując w ten sposób w 
umysłach młodzieży przeżyt­
ki przezwyciężonego już u 
nas ustroju kapitalistycznego.

Nie mogąc już dzisiaj o- 
twarcie rzucać z katedr haseł 
antyludowych i nie mogąc 
jawnie nastawiać młodzieży 
przeciwko nam, reakcyjna 
część profesury usiłuje od­
ciągnąć tę młodzież od wszy­
stkiego, co jest związane z 
naszą rzeczywistością, od 
wszystkiego, co rozbudza w 
młodzieży zainteresowanie i 
zapał do twórczej pracy nad 
budową Polski Ludowej.

in. zmechanizuje się załadowa­
nie wózków w kopalniach, skła­
dowanie w hutnictwie, roboty 
budowlane, rozszerzy się orkę 
traktorami itp. A oprócz tego 
pomyślano o tzw. automatyza­
cji wielu czynności kontrolnych 
w przemyśle, co zwiększy pre­
cyzje i dokładność wykonania 
wytworów. Chodzi tu np. o 
zautomatyzowanie dozowania 
paliwa w energetyce, o automa­
tyczne pomiary temperatur w 
procesach technologicznych itp. 
Jeszcze chwileczkę ob. Popraw­
ka. Chciałbym nadmienić także 
o produkcji taśmowej samocho­
dów, obrabiarek i maszyn, któ­
rą wprowadzi się w Polsce na 
szeroką skalę. Przemysł wtedy 
zaczerpnie głębokiego oddechu 
i będzie pracował równo, ryt­
micznie — z większym pożyt­
kiem dla wszystkich.

— To, jak się mówi, siedmio­
milowymi krokami pójdziemy 
naprzód. I pomyśleć, jak to by­
ło przed wojną u nas. Aż się 
wierzyć nie chce. Bo to i robo­
ty brakło, a gdy się ją dostało 
to* w jakich warunkach trzeba 
było pracować? Przy tyńi kto 
tam o technice nryślał. A jeśli 
właściciel fabryki jakąś maszy­
nę zakupił, to po to, by dziesię­
ciu robotników zwolnić z pra­
cy. Nawet do tego doszło, że 
spinki do paska sprowadza­
liśmy z zagranicy, na ten przy­
kład z Niemiec, bo ich w kraju 
nie mogliśmy wyrabiać.

— To nie wszystko ob. Po 
prawka. O rozwoju techniki 
w okresie planu 6-letniego mo­
żna powiedzieć dalego więce 
— a przede wszystkim to, że 
umożliwi nam szybsze, tańsze i 
oszczędniejsze wytwarzanie. 
Będzie to możliwe dzięki przy­
śpieszeniu produkcji poprzez 
mechanizację pracy, po przez 
uruchomianie nowych maszyn, 
obrabiarek, obróbkę wielona- 
rzędziową i inne ulepszeni^ o- 
raz nowatorstwa. Dużą także 
pozycję w naszych wysiłkach 
zajmuje problem oszczędności. 
Oszczędzać będziemy wszędzie, 
w każdym warsztacie. Posłużą

Ulubioną metodą tej części 
profesury stało się uparte 
przemilczanie całego postę­
powego dorobku naukowego 
zarówno w Polsce jak i prze­
de wszystkim w Związku Ra­
dzieckim. gdzie w warunkach 
ustroju .Socjalistycznego nau­
ka zdobywa nowe olbrzymie 
możliwości rozwoju.

Wypróbowaną metodą sta­
ła się szeroko uprawiana na 
naszych wyższych uczelniac' 
ucieczka od współczesności 
w zakresie nauk historycz­
nych, ekonomicznych i spo­
łecznych".
Piętnując postawę reakcyjnej 

części profesury, Rybicki stwier­
dza jednakże:

„Nie ma nic bardziej szkód, 
liwego jak przypinanie ry­
czałtem etykiety reakcyjno- 
ści, jak odgradzanie się od tej 
poważnej części naszych bez­
partyjnych kadr naukowych, 
które w swej codziennej pra­
cy dają najlepsze dowody 
swego przywiązania do Pol­
ski Ludowej.

Musimy zarówno słowem 
jak i konkretnym przykładem 
wykazywać na każdym kro­
ku bezpartyjnym pracowni­
kom nauki, że ich dr^ga pro­
wadzi razem z nami, że ich 
istotne interesy są całkowi­
cie zgodne z interesami mas 
pracujących i że tylko ustrój 
socjalistyczny, który buduje­
my, otwiera pełne możliwo­
ści wszechstronnego rozwoju 
dla polskiej nauki, kultury i 
sztuki."
W wielkiej ofensywie, którą 

przypuścić należy na pozycje 
wroga klasowego na froncie 
nauki, ofensywie, w której zjed. 
noczą się siły całej postępowej 
partyjnej i bezpartyjnej profe­
sury oraz demokratycznej mło­
dzieży — świat nauki zbliży się 
jeszcze bardziej do mas pracu­
jących.

„W dziedzinie nauk tech­
nicznych to zbliżenie wyż­
szych uczelni do robotników 
przybiera pierwsze realne 
kształty.

Niedługo profesorowie pój­

krokawu
temu celowi również takie u- 
lepszenia, jak wykorzystywa­
nie kotłów pyłowych w ener­
getyce, co zmniejszy zużycie 
węgla, jak zastępowanie w 
budownictwie drzewa przez be­
ton i w ogóle poprzez wpro­
wadzanie do obróbki tworzyw 
sztucznych, jak bakielitu, sztu­
cznego włókna itp. W związku 
z tym rozwinie się w kraju 
przemysł chemiczny, produku­
jący benzynę i gumę syntetycz­
ną oraz inine sztuczne tworzy­
wa. Oczywiście taki rozwój 
wszystkich dziedzin życia wy­
magać będzie dużej pomysło­
wości technicznej ze strony lu­
dzi pracy. Pomyślano i o tym. 
Wiemy przecież ile dobrego 
oddali krajowi robotnicy ra­
cjonalizatorzy. Otóż w okresie 
realizowania planu 6-letniego 
otoczy się tych robotników 
pieczołowitą' opieką, a m. in. 
stworzy się specjalne nagrody 
państwowe dla wynalazców. To 
wszystko niewątpliwie będzie 
bodźcem do dalszego postępu 
społecznego.

Cieszę się, że nadgonimy go­
spodarcze opóźnienie kraju. A- 
le wydaje mi się, że należy 
także poruszyć taką sprawę: 
widzimy w sklepach. wiele to­
warów tego samego rodzaju, ale 
różnych gatunków, jakości, 
wielkości, wymiarów. Nie ma 
pod tym względem normaliza­
cji...

— Ale będzie. Plan 6-letni 
poważnie potraktował tę spra­
wę. Przewiduje się całą akcję 
normalizacyjną: dotycząca skła­
du chemicznego, surowców i 
produktów, wymiarów, wytwo­
rów przemysłowych, nawet po­
jęć naukowych i technicznych 
oraz procesów technologicz­
nych. Około tysiąca norm tego 
rodzaju rocznie będą ustalać 
specjalne komisje i wprowa­
dzać je w życie. Rozwoju tech 
niki nie można bez tego prze­
prowadzić. . Spotkamy się 
wprawdzie z takimi czy inny­
mi trudnościami na tej drodze, 
ale je pokonamy.
' — I ja t3k myślę — zakoń­
czył ob. Poprawka. Z. N. 

dą na narady wytwórcze do 
fabryk, aby uzbrajać w naj­
nowsze zdobycze wiedzy 
technicznej naszych przodow­
ników pracy, racjonalizato­
rów, nowatorów i wynalaz­
ców, a czerpać od nich do­
świadczenie, twórczy opty­
mizm klasy robotniczej i zbie. 
rać materiały do nowych o- 
siągnięć nauki. Za nimi pójdą 
przedstawiciele innych gałę­
zi.

Zmobilizujemy ' wszystkie 
siły do walki o szerokie po­
wiązanie wszystkich dziedzin 
nauki z potrzebami życia, z 
potrzebami naszej gospodar­
ki przemysłowej i rolnej, z 
rosnącymi potrzebami kultu­
ralnymi polskich mas pracu­
jących".

_ • z. S. -

SFOŚ

Członkowie Zw. Zaw. Pracow­
ników Polskiego Radia Okręgu 
Poznańskiego nostanowili na 
zebraniu pracowników Polskie­
go Radia spopularyzować akcję 
odbudowy Warszawy, zorganizo­
wać jedną imprezę rozrywkową 
na rzecz odbudowy stolicy, brać 
czynny udział w zbiórkach u- 
licznych, rozpowszechniać znacz­
ki na odbudowę oraz wpłacać 
co miesiąc pół procent z pobo­
rów na SFOS.

*
Koła Odbudowy Warszawy 

powstały:
na ogólnym zebraniu pracow­

ników Centrali Krajowych Su­
rowców Włókienniczych w Poz­
naniu, którzy zobowiązali się 
również potrącać ze swych pen­
sji na Społeczny Fundusz
Odbudowy Stolicy, oraz urządzić 
imprezy dochodowe na ten sam 
cel;

przy Kole Zw. Zaw. Prac. In­
stytucji Społecznych przy Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu. Na 
zebraniu uchwalono opodatko­
wać się na odbudowę Stolicy w 
wysokości od zarobków
miesięcznych;

przy Zw. Zaw. Prac. Sądo­
wych i Prokuratorskich R. P. 
Okręgu Poznańskiego któyr zo­
bowiązał się do stałych świad­
czeń na SFOS.

*
Na wyróżnienie zasługuje ak­

cja odbudowy stolicy prowadzo­
na przez członków Zw. Zaw. 
Prac. Skarbowych w Kole. Spo­
łeczeństwo powiatu kolskiego w 
pełni docenia dzieło odbudowy 
Warszawy i ofiarnie świadczy 
na SFOS.

*
Powiatowy Komitet Odbudowy 

Warszawy i Poznania we Wrze­
śni organizuje 200-osobową wy­
cieczkę do Warszawy celem po­
kazania społeczeństwu z powiatu 
wrzesińskiego dotychczasowych 
osiągnięć w odbudowie stolicy.

Wiolknnnhko Przoduie w wo,ce ii lulnUjJulund z alkoholizmem
Jednym z elementów walki o zdrowie narodu jest walka z 

alkoholizmem, zaliczanym do rzędu najstraszniejszych chorob 
społecznych, którą otrzymaliśmy w spuściźnie po rządach sa­
nacyjnych.

Walczmy z nadmiernym piciem wyrobów spirytusowych! 
— oto hasło rozbrzmiewające na zebraniach różnych instytu* 
cji społecznych i zebraniach robotniczych w zakładach pracy.» 
Lecz jakiej użyć broni, sposobów i środków, aby skutecznie 
i radykalnie jednych odzwyczaić a drugich wyleczyć z tego 
zgubnego nałogu?

Nad sposobami walki z alko- 
holizmem, walki o zdrowe spo­
łeczeństwo, o zdrowego, trzeź- 
wego człowieka obecnej doby 
będą ©ię zastanawiać uczestni­
cy kursu dla sekretarzy Woje­
wódzkich Komitetów do Walki 
z Alkoholizmem przy ORZZ, 
jaki odbędzie się w Warszawie 
w dniach 22 i 23 września. Na 
kursie tym wykładać będą o- 
soby znane w świecie nauko­
wym oraz na polu działalności 
związkowej i społecznej.

W referatach omawiane bę= 
dizie zagadnienie walki z al­
koholizmem w świetle realiza­
cji planów gospodarczych na­
szego państwa, w porównaniu 
z metodami stosowanymi za 
granicą z uwagi na bezpieczeń­
stwo pracy. Po kursie uczest­
nicy zwiedzą Warszawę oraz 
trasę W—Z, a na specjalne] 
wystawie zapoznają się z no­
woczesnymi metodami leczenia 
alkoholików.

W dniu 24 hm. odbędzie się 
plenarne zebranie Społecznego 
Komitetu do Walki z Alkoholi­
zmem, podczas którego wszy­
scy delegaci złożą sprawozda­
nia z działalności swoich ko­

Jako kapłan i Polak
bede budowa?

DOBROBYT KRAJU
— oświadcza ks. Jermy z Kaliny

Redakcja „Słowa Polskiego" ó- 
trzymała następujące oświadcze­
nie. złożone przez księdza Karola 
Jermego pełniącego obowiązki 
duszpasterskie w parafii Kalina, 
pow. ząbkowickiego.

„Całe swe życie poświęci­
łem utwierdzaniu wiernych w 
wierze katolickiej, zawsze było 
mi drogie dobro Polski i mych 
parafian.

Przeżyłem koszmarne dni 
zbrodniczej hitlerowskiej oku­
pacji, więziony i zasądzony na 
śmierć. Widziałem swoich ko­
legów cierpiących i ginących. 
Ocaleniem moim i wielu in­
nych więźniów niemieckich by­
ła ofensywa Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego. Wyratowa­
ła ona nas od niechybnej 
śmierci.

Dziś, kiedy widzę odradzają­
cą się Polskę Demokratyczną i 
jej walkę z takimi gwałciciela­
mi porządku publicznego, jak 
Fertaki, Gurgacze i inni, stoi 
mi przed oczyma dzień wy­
zwolenia przez armię radziecką 
i polską.

Ziemie Zachodnie, na któ­
rych spełniam obowiązki ka­
płańskie, kryją w swym łonie 
prochy ojców i pradziadów na­
szych. Ziemie te 6ą drogie 
wszystkim wiernym i wszyst­
kim kapłanom polskim. Każdy 
skrawek tych ziem jest przez 
nas ukochany. Wszyscy winniś­
my tu sumiennie i zgodnie pra* 
cować.

Nikt nam tego nie wmówi
Z kręgu naszych czytelni­

ków otrzymujemy szereg cha­
rakterystycznych uwag i wy­
powiedzi na temat ostatniego 
listu papieża do biskupów 
polsk:ch. Są one echem są­
dów i opinii nurtujących w 
społeczeństwie; są one głosem 
ludu i dlatego pozostawiamy 
je bez komentarzy.

Oto co pisze na ten temat 
młody mistrz - elektryk — 
Bronisław Linke z Lubonia 
pod Poznaniem, zatrudniony 
w Zjednoczeniu Energetycz­
nym Okręgu Poznańskiego: j 

„Moja praca zawodowa 
zmusza mnie do ciągłego 
podróżowania po całym wo­
jewództwie poznańskim. We 
wszystkich miastach i wio­
skach, w których dotych­
czas przebywałem na robo­
tach widziałem i widzę 
otwarte kościoły, a w nich

mitetów i osiągnięć w terenie. 
Sprawozdania te zadecydują, 
które województwo otrzyma ty­
tuł przodownika na tym odcin­
ku: Dotychczas przodowało
województwo poznańskie i na­
leży mieć nadzieję, że tytur 
ten zatrzyma nadal.

Podczas obrad w Warszawie 
zapadną niewątpliwie ważkie 
uchwały i wskazane będą no­
we środki zaradcze. Społeczeń­
stwo naszego województwa już 
obecnie wprowadziło w życie 
zakaz sprzedaży alkoholu w 
dnie przedświąteczne i dnie 
wypłat w zakładach pracy. 
Wojewódzkiemu Komitetowi 
spieszy z pomocą całe trzeź­
wo myślące społeczeństwo, cze­
go dało dowody uchwalając 
w 39 powiatach zakaz o jakim 
wyżej mowa. Stanowisko to po­
parły załogi 2 794 zakładów 
pracy a więc kilkudzlesięcioty* 
sięczna rzesza robotników.

Zgodna wola i nieugięta po­
stawa olbrzymiej większości 
musi doprowadzić do uzdrowie­
nia jednostek chorych i upar­
cie tkwiących w szponach na­
łogu.

I. R.

Rząd Polski Ludowdj w swo­
im oświadczeniu w sprawie 
stosunku Państwa do Kościoła 
dał dowód głębokiego zrozu­
mienia potrzeb Kościoła i cał­
kowitej tolerancji religijnej. 
Nikt nam nie będzie przeszka­
dzał modlić się i czcić świę­
tości.

Jestem zdania, że wszyscy 
księża-Polacy winni solidaryzo­
wać się z oświadczeniem Rządu 
i dekretem o ochronie wolności 
wyznania i sumienia.

Dobro Polski Ludowej po­
winno być myślą przewodnią w 
działaniu każdego polskiego 
księdza-patrioty, któremu po­
myślność kraju j parafian leży 
na sercu.

Łączę się z oświadczeniami 
kolegów-księży, którzy wypo­
wiedzieli się za Polską pudową, 
gdyż wierzę głęboko, że Rząd 
pragnie dobra ludzi pracy, a 
wiernym i kapłanom, wykonu- 
jącym swe religijne praktyki, 
zapewnia spokój i swobodę.

Każda uchwała, zmierzająca 
do rozbicia Polaków na wierzą­
cych i niewierzących, nie jest 
wywołana wca’e troską o pol- 
kich wiernych.

Jako kapłan będę stał na 
straży przestrzegania dekretu 
o wolności sumienia i wyzna­
nia. Będę nadal — wspólnie z 
wiernymi — budował dobrobyt 
Polski Ludowej".

Ks. Karol Jermy

modlących się łudzi. We 
wszystkich miejscowościach 
oglądam przydrożne ka­
pliczki, figury świętych i 
krzyże — najczęściej posta­
wione Po wojnie. We wszy­
stkich szkołach, które sam 
oglądałem widziałem krzy­
że na ścianach, a często 
zdarzyło mi się słyszeć jak 
młodzież odmawiała w kia- 
sach gromadnie modlitwy. 
Nikt w Polsce nie może 
twierdzić, że ktokolwiek za­
brania mu być praktykują­
cym katolikiem, albo że za­
brania mu uczestniczyć czy 
utrudnia branie udziału w 
nabożeństwach. Nikt nam 
nie wmówi, że jest inaczej 
i dlatego wypowiedzi Wa­
tykanu przyjmujemy my 
katolicy ze zdziwieniem i 
oburzeniem. Z całym nato­
miast uznaniem witamy de­
kret o wolności wyznania 
i sumienia, gwarantujący 
wierzącym obywatelom, że 
ich przekonania religijne, 
będą w Polsce Ludowej 
bardziej uszanowane aniże­
li dawniej**.

Bronisław Linke

600 000 kg 
ŻYWICY

wyprodukowano
w wielkopolskich lasach

Pozyskanie żywicy sosno­
wej. zahamowane w dużym 
stopniu wskutek ostatniej 
wojny zwiększa się obecnie z 
roku na rok. Podczas gdy w 
roku 1945 pozyskano w Po­
znańskiej Dyrekcji Lasów za­
ledwie 66 tys. kg., to już w 
roku 1948 osiągnięto 586 tys. 
kg. W roku bież, zaprojek­
towano pozyskanie 600 tys. 
kg. Z dotychczasowych zbio­
rów wynika, że zaprojektowa­
na ilość zostanie przekroczo­
na co najmniej o 20 proc.

Przy żywicowaniu zatrud­
nia się około 600 robotników, 
których miesięczne zarobki 
wynoszą w poszczególnych 
wypadkach do 35 tys- zł

Cały zapas żywicy jest od­
syłany do Państwowej Desty- 
larni Żywicy w Zagórzu, 
gdzie drogą różnych zabie­
gów uzyskuje się terpeptynę 
i kalafonię. (pl)
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POWIAT OSTROWSKI
M/Oł«r o tekartti

Na ostatnim posiedzeniu PRN 
w Ostrowie stwierdzono, że 
miasto z 33 tys. mieszkańców 
ma ponad 20 lekarzy, gdy tym 
czasem w powiecie na 80 tys. 
mieszkańców ordynuje tylko 3: 
w Raszkowie, Skalmierzycach i 
Odolanowie. Tego rodzaju anor­
malny stan musi ulec zmianie 
przez przesiedlenie co najmniej 
3—4 lekarzy z Ostrowa dp' od­
ległych miejscowości w powie­
cie. Następnie stwierdzono, 3e 
ośrodek zdrowia w Skalmierzy­
cach musi posiadać przychod­
nię dentystyczną, a w Sobótce 
trzeba zorganizować ośrodek 
zdrowia. Nowy ośrodek w Soś­
niach ma być zorganizowany i 
obsługiwany dwa razy w tygo­
dniu. W budżecie Pow. Zw. Sa-

Szkoła,
parki i zieleńce

powstaną w Ostrow.e
MRN uchwaliła nowy budżet 

tmasta na rok 1950 w wysoko* 
ści 115 mil. zł, w czym 23 mi* 
liony zł na dział ogólny, 19 mi* 
lionów zł na urządzenie osiedli, 
na budowę dróg i ulic 17 mil. 
zł, na oświatę 17 mil. zł. na 
kulturę i sztukę 3 mil. zł, na 
opiekę społeczną 16 mil. zł o* 
raz na inne wydatki admini* 
stracyjne i inwestycyjne jak na 
budowę ratusza, budowę base* 
nu kąpielowego, urządzenie 
parków i zięjeńców, budowę 
szkoły itp

Zarząd Miejski przewiduje 
zebranie potrzebnych mu ple* 
niędzy z następujących źródeł: 
z majątku i przedsiębiorstw 2,8 
mil zł, ze zwrotów 2.2 mil. zł, 
z opłat 5,7 mil. zł z podatków 
59 mil. zł, z dotacji 44.2 mil. 
zł, z dotacji skarbowych 
3 7 miliona zł i z własnych 
środków 10,2 mil. zł. Prelimi- 
narz budżetowy został orzesła* 
nv do zatwardzenia Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo* 
wej. (md)

Howe pijalnie i bary mleczne
Do zakładów przemysłowych 

o dużym znaczeniu gospodar­
czym dla Leszna 1 okolicy na­
leży bezsprzecznie Rolnicza 
Mleczarnia Spółdzie'cza. Posia­
da ona swe filie w Wijewie 
Włoszakowicach, Jezierzycach 
Kościelnych i Krzemieniewie 
a ponadto kilka zlewni mleka. 
Ponieważ pomieszczenia tego 
zakładu są za ciasne projektu­
je się ich rozbudowę. Ostatnio 
zakupiono i zainsł.alowano ol­
brzymi kocioł parowy.

Pomimo panującej posuchy, 
na skutek czego odczuwa się 
brak pasz zielonych mleczar­
nia leszczyńska prze’abia dzien­
nie 20 000 1 mleka, W dostawie 
przoduje gromada Wilkowice 
dostarczając dziennie 1600 1 
Wykorzystując odpadki i mle­
ko odtłuszczone, kierownictwo 

• mleczarni hoduje ponad 100 
sztuk świń

Celem udostępnienia ludz'om 
pracy spożywania mleka i 'ego 
pochodnych oraz usunięcia pe­
wnych niedociągnięć w tej 
dz:edzinie, mleczarnia założyła 
już trzy sklepy nab;ałowe i je­
den bar mleczny, a w na bliż­
szym czasie uruchomi 7 dal-1

Drugi raz w roku
zakwitły jabłonie

W Gorzowie przy ulicy Kra­
jowej Rady Narodowej nr 37 
znajduje się obok domu ob W 
Na vracały — sad owocowy W 
bież, roku jedna z rosnących w 
n!m jabłoni pięknie obrodziła 
W s:erpniu drzewo zaczęło tra­
cić liście do tego stopnia, że 
właścicielowi zdawało się, iż 
jabłoń zachorowała 1 wkrótce, 
uschnle. W dniu 14 um. zdzi­
wiony właściciel zauważył, że 
drzewo w całej pełni ponownie 
pokryło się kwieciem oraz dro­
bnym listowiem.

O tym, że fakt ten nie jest 
odosobniony, świadczy również 
drugi przypadek zakwitnięcia 
jabłoni. W Polichnie Starym w 
powiecie gorzowskim, kilka 
drzew w sadzie p. Wendorfa 
pokryło się gęsto kwieciem

Nie wiadomo czy kwitnące 
jabłonie są zapowiedzią długiej 
pogodnej jesieni czy też ostrej 
z!my. Przekonamy się o tym w 
najbliższych miesiącach.

(wjc rb)

Nr 257ABCD

morządowego przewidziano po­
moc dla ośrodków zdrowia w 
Odolanowie — 692 tys. zł, w 
Skalmierzycach 460 tys. zł, 
w Sośniach 630 tys. zł 1 w Rasz­
kowie 265 tys. zł.

Zdrowie publiczne i drogi 
na pierwszym planie 

w budżecie pow. mogileńskiego

Rady 
uchwas 
na rok

sumą
zł.

z ważnych 
kwestia ulepszenia 
i budowa nowych

zagada

Na nadzwyczajnym publicz. 
nym posiedzeniu Pow 
Narodowej w Mogilnie 
łono budżet P. Z, Sam. 
1950 zamykający się 
98 423 000 ‘

Jednym 
nień jest 
obecnych 
arterii komunikacyjnych. Wiele 
milionów złotych łożył pow. 
mogileński w ostatnich latach 
na konserwację i budowę nos 
wych dróg, i na rok 1950 prze* 
widuje na ten cel pokaźną su* 
mę około 40 milionów zł. To* 
*eż prawdziwą przyjemność 
sprawia jazda na wzorowo u* 
trzymanych drogach w powie* 
cie.

Drugim poważnym wydal* 
kiem w budżecie na rok 1950 
jest suma ponad 11 milionów 
zł przeznaczona na zdrowie pu* 
bliczne. I tu P. Z. S. wyka*

Młodzież poznoje
Zakłady Przemysłu Ogród, 

niczego i Budown;ctwa nale­
żące do Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego objęły patronat 
nad 59 Szkołą Podstawową 
w Minikowie.

. Ostatnio 68 uczniów 
szkoły odwiedzało pod 
runkiem wychowawców 
kłady w celu zapoznania się 
z warunkami pracy i proce-

tej 
kie- 
za-

w LESZNIE 
szych sklepów i drugi bar wraz 
z pijalnią. Peryferie miasta Le­
szna Obsługiwane są przy po­
mocy specjalnego wozu mle­
czarskiego.

Osiągnięcia te 
uzyskać dzięki 
współpracy całej 
równikiem Tieslerem na czele.

(ani)

można było 
harmonice) 

załogi z kie-

Dlaczego po żniwach padają konie?
Kilka cennych wskazówek dla hodowców

Racjonalne żywienie zwierząt, a w szczególności koni stanowi bar­
dzo ważne zagadnienie dla rojnika. Praktyka wykazała, że przez złe 
żywienie zwłaszcza W okresie pożniwnym dużo koni padło. Najlep­
szym tego przykładem może być pow. krośnieński, gdzie wprowa­
dzono w b. r. przymusowe ubezpieczenie koni i bydła. Otóż we- 
dług danych tamtejszego Inspektoratu Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, w ciągu 2 miesięcy letnich — (lipiec 1 sier­
pień br.) padlo tyle koni, ile w ciągu całego I-go półrocza. Zaob­
serwowane objawy chorób oraz sekcja padłych koni wykazały że 
przyczyną padnięcia był w większości wypadków niewłaściwy spo­
sób skarmiania żyta.

Celem zorientowania hodowców jak należy racjonalnie karmić 
kon'e zwróciliśmy się z kilku pytaniami do naczelnika ójfojewódz- 
kiego Wydziału Weterynarii dr. Krygicza. A oto jego uwagi.

Najlepszą paszą dla koni 
jest dobre siano oraz owies. 
Siano musi być dobrze zakon­
serwowane, gdyż świeże wzgl. 
stęchłe spowodować może u 
konia, dolegliwości kolkowe o- 
ra.z wywołać złą przemianę ma­
terii. Owies skarmia się w ca­
łości, o ile koń ma zdrowe zę­
by. Należy go podawać z sie­
czką. aby konia zmusić do do­
kładnego żucia większego na- 
ślinienia, a co za tym idzie, 
lepszego trawienia. Sieczka po­
winna być długa 2—5 cm; krót­
ka łatwo wywołuje kolkę. Sole, 
które znajdują się w sieczce 
działają na wzmożenie ruchów 
robaczkowych. Można ;ą poda­
wać na sucho lub nieco zwil­
żyć. Żołądek konia jest mało 
pojemny i tak zbudowany, że 
pasze wodniste nie zatrzymują 
się w żołądku, a od razu prze­
chodzą niedostatecznie strawio­
ne do jelit cienkich powodując 
nieraz poważne schorzenia 
Owies należy dokładnie wy­
mieszać z sieczką.

W okresie intensywnych prac 
na roli, można skarmiać ześru- 
towąny jęczmień i kukurydzę. 
Wskazanym :es<t podawać ko­
niom okopowe, spośiód których 

i najlepszą jest marchew, bru­
kiew i buraki cukrowe. Doda

Robotnicy i drobni oraz śre­
dniorolni chłopi z terenu po­
wiatu z okolic Mikstatu, Skal­
mierzyc i Odolanowa wołają o 
lepszą opiekę lekarską i muszą 
ją koniecznie otrzymać. (md)

zuje stałą troskę o podniesie* 
nie stanu Zdrowotności. Istnie* 
jące w powiecie dwa szpitale 
(Mogilno i Strzelno) i cztery 
ośrodki zdrowia (Mogilno, 
Strzelno, Trzemeszno i Pakość) 
dzięki staraniom'1 i zapobiegli* 
wości P. Z. S., zyskują z roku 
na rok coraz to lepsze wypo* 
sażenie i urządzenia.

Popieranie wytwórczości i 
zaopatrzenie (rolnictwo) kroczy 
na trzecim miejscu w hierar* 
chii potrzeb uwidocznionych 
w budżecie i zamyka się sumą 
około 7 milionów zł.

Wreszcie ponad 6 i pół mi* 
liona zł stanowią wydatki na 
opiekę społeczną m, in. pokaź* 
ne sumy na tworzenie nowych 
i utrzymanie istniejących o* 
gródków jordanowskich i dzie= 
cińców oraz na dożywianie i 
wczasy młodzieżowe, (k)

pracę robotników 
sem produkcji. Specjalnym 
zainteresowaniem ze strony 
dzieci ' cieszyły się odlewnia 
i hala maszyn. Wyczerpują­
cych i fachowych informacyj 
udz elał na liczne zapytania 
przewodniczący koła ZMP — 
Gajny.

Po zwiedzeniu wszystkich 
obiektów fabrycznych i wzo­
rowych urządzeń socjalnych, 
dzieci zostały zaproszone do 
świetlicy ZMP i tam obdaro­
wane słodyczami. Dyrektor 
Zakładów — G°golewski za­
apelował do uczniów o po­
djęcie współzawodnictwa w 
nauce i przyrzekł że dla wy­
różniających się w pracy 
szkolnej uczniów zakłady 
ufundują cenne nagrody, któ­
re będą rozdzielone na za­
kończeni roku szkolnego. 
Słowa dyrektora spotkały się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
młodzieży. (wm) 

tek soli wpływa dodatnio na 
trawienie.

W lecie obrok może być czę­
ściowo zastąpiony przez zie­
lonki, świeże, niezagrzane i nie 
zapocone

Żyta świeżego spasać nie 
wolno. Stąre należy moczyć, a 
dopiero potem zadawać, wzgl. 
ześrutować i dokładnie wymie­
szać z sieczką. Należy dodać, 
że żyto można dawać koniom 
jako dodatek do paszy. Konia

Spożycie ryb w Poznaniu i 
województwie poznańskim 
wzrasta z każdym miesiącem. 
W porównaniu z r. ub. kon- 
sumcja wzrosła trzykrotnie. O 
ile w sierpniu 48 r. obrót. Cen­
trali Rybnej w Poznaniu wyra­
żał się cyfrą 12 mil. zł, to w 
sierpniu 49 r. wynosił on już 
86 mil. zł, ą. więc przeszło 7 
razy więcej.

Spożycie ryb wzrosło nie tyl­
ko w miastach, ale i na wsiach, 
gdzie dotychczas było niezwy­
kle niskie. Dużą rolę odegrała 
tu umiejętnie przeprowadzana

MzMe dzieci
dziękują

Kuratorium Okręgu Szkolne* 
go Poznańskiego od czterech 
lat otacza opieką dzieci War* 
szawy, przyjmując je na bez* 
płatne kolonie letnie w woj. 
poznańskim. Najuboższe dizieci 
Warszawy, sieroty i półsieroty, 
nieodżywione. w wielu wypad* 
kach zagrożone gruźlicą — rok* 
rocznie przyjeżdżają do Wiel* 
kopolski na wczasy.

W ciągu czterech lat skiero­
wano na kolonie przeszło 600 
dzieci. W roku bieżącym skte* 
rowano 100 dziewczynek na po* 
kazową kolonię w Żninie. Kie* 
rownictwo zapewniło dzieciom 
fachową opiekę higienistek 1 
wychowawczyń; pierwszorzęd­
ne wyżywienie, doskonalą or* 
ganizację, gry i zabawy i wy* 
cieozki krajoznawcze. Dzieci 
wróciły z dużym zapasem sił, 
zdrowia, energii i zapałem do 
pracy w nowym roku szkolnymi.

Wydział Opieki Społecznej w 
Warszawie składa za naszym 
p o średnictwem pędzi ęko wanie 
naczelnikowi Wydziału Opieki 
nad Dzieckiem i Młodzieżą, Ku* 
ratorium OSP, J. Rutkowiakowi, 
inspektorom szkolnym M. Zal* 
skiemu i W. Zdrojewskiemu o* 
raz wizytatorce I. Kanarków* 
skiej.

będą współpracowali 
z budowniczymi
W Poznańskim Zakładzie Do­

skonalenia Rzemiosła odbyło 
się zakończenie kursu specjal­
nego dla kominiarzy, na któ­
rym 42 słuchaczom przedsta­
wiono sposoby kontroli i bada­
nia konstrukcji kominowych 
przy odbieraniu budowli. Był to 
pierwszy, kurs tego rodzaju w 
Polsce. Wszyscy słuchacze u- 
kończyli kurs z wynikiem po­
myślnym.

Przemawiając na uroczystości 
zakończenia kursu, dyr. Zakładu 
Dosk. Rzem.mgr Lisiecki pod­
kreślił wyjątkową pilność i 
obowiązkowość słuchaczy oraz 
ich poważne ustosunkowanie 
się do wykładów. Uczestnik 
kursu Zieliński więczył ko­
misji egzaminacyjnej dyplom 
dziękczynny wraz z kwotą 11 
tys. zł zebraną przez kursistów 
na odbudowę zakładu. Wręcze­
nie świadectw zakończyło uro­
czystość.

Na kursie reprezentowane 
były 42 cechy z poszczególnych 
powiatów woiew. poznańskie­
go. Tym samym nie zostało wy­
czerpane całkowicie zagadnie­
nie szkolenia zawodowego ko­
miniarzy. Poznański kurs sta­
nowi pierwszy krok w tym za­
kresie. W przyszłości powsta­
nie w Poznaniu 3-letnia komi­
niarska szkoła zawodowa. (TW) 

spoconego nie należy poić, ani 
zadawać obroku. Dobrze jest go 
rozetrzeć, zadać mu zakładkę 
siana, a potem napoić odstalą 
wodą i zadać obrok. Po naje­
dzeniu winien on odpocząć oko­
ło 1 godziny.

Jeżeli konie nie pracują kil­
ka dni, należy im zmniejszyć 
paszę treściwą o połowę i przy­
najmniej raz dziennie przepro­
wadzić. Dotyczy to w szczegól­
ności niedziel i świąt. Rolnicy 
bardzo . często zapominają o 
tym i w dni świąteczne dają 
koniom tyle pasz treściwych, 
ile w dni ciężkiej pracy, co 
powoduje wiele chorób, jak 
kolki, ochwat, chorobę poświą- 
teczną itp.

W wypadkach zachorzenia, w 
szczególności zwierząt ubezpie­
czonych, należy niezwłocznie 
zwrócić się o pomoc do naj­
bliższego lekarza wet. wzgl, do 
lecznicy. (pl)-------------

Trzykrotnie wzrosło spożycie ryb 
w Poznańskiem

skupi.sk ludz-

reklama, a w pierwszym rzę­
dzie znaczny wzrost jakości to­
waru. Mieskańcy miast spoży­
wają naturalnie nada.1 znacznie 
więcej ryb, niż mieszkańcy 
wsi, ale procentowo w stosun­
ku do roku ub. wzrost ten 
przedstawia się jednakowo —r 
w obu rodzajach 
kich.

Największym 
cieszą się ryby 
następnie śledzie 
szćie ryby wędzone, wśród któ­
rych najpopularniejszym jest 
pikling.

powodzeniem 
słodkowodne, 
solone, wre-

SERCEM witaF Krotoszyn
* ■ *

v i
Po 4-miesięcznym pobycie na 

ćwiczeniach letnich powróciła 
w dniu 13 bm. do Krotoszyna 
stacjonująca tam jednostka 
wojskowa. Na powitanie na* 
szych żołnierzyków miasto 
przybrało odświętny wygląd — 
tonęło wprost we flagach i zie­
leni. W Rynku zebrały się 
wszelkie organizacje społecz­
ne, zawodowe, młodzieżowe o* 
raz dzieci szkolne i tysiączne 
rzesze ludności. Wjeżdżające 
na Rynek oddziałj' wojskowe 
powitano entuzjastycznymi o- 
krzykami i obrzucono kwiala* 
mi.

Okolicznościowe przemówie­
nia do żołnierzy wygłosili: 
przewodniczący PRN Bączkow­
ski i prezes powiatowy TPŻ 
wicestarosta Chmielarz. Dzieci 
szkolne wręczyły dowódcy je­
dnostki wiązanki róż wygłasza, 
jąc przy tej okazji serdeczne 
przemówienia. W imieniu woj­
ska wzruszające słowa podzię­
kowania wypowiedział dowód­
ca jednostki, wręczając zara* 
zem wyróżnionym żołnierzom 
dyplomy uznania. 40 żołnie- 
rzom-przodownikom wyszkole­
nia wręczył prezes TPŻ warto­
ściowe podarki, ufundowane 
przez społeczeństwo. Koło TPŻ 
z Koźmina ufundowało zespo­
łową nagrodę w postaci piłki 
nożnej i kompletnego ekwi­
punku dla drużyny.

KRONIKA

WRZESIEŃ
PONIEDZIAŁEK

Januarego 
Waicemierza .

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

6.32
19 00

1.31
18.16

OSTRÓW
20, m. 3

Pow. Ko-
Komisariat

Seanse

j........... uaanufg ....—j
Oddział Redakcji i Administracji 

Ostrów, ul. Wolności 
tel. 422.

Ważniejsze telefony: 
menda M. O. — 579, 
Miejski — 816, Ochotnicza Straż 
Pożarna 350. Informacja Kolejo­
wa 601 i 602. Informacja Pocztowa 
02 i 03. Szpital Powiatowy (ulica 
Starokaiiska) — 435.

Repertuar kin: Piast — „Karie­
ra” prod. czeskiej. Słońce — 
„Harry Smith odkrywa Amerykę" 
w nowej wersji polskiej, 
o godz, 16, 18. 20.

Otwarcie świetlicy w 
cach. W dniu 18 września 
stąpi otwarcie świetlicy 
wicach, zorganizowanej przez Ko­
ło Gromadzkie Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Otwarcia doko­
na Inspektor Kulturalno-Oświato­
wy Zarządu Powiatowego Z. S. 
Ch. p. Jan Krawiec, który również 
wręczy dla nowo otwartej świetli­
cy bibliotekę. Po części oficjalnej 
odbędzie się zabawa ludowa z 
której dochód przeznaczony zosta­
nie na odbudowę Warszawy, (md)

Latowi- 
i br. na- 
w Lato-

LESZNO» _______ I
Wracające z manewrów woj­

sko witało Leszno w dniu 12 
bm, kwiatami i wiwatami. W 
imieniu społeczeństwa przema­
wiał przewodniczący MRN 
Wichrowski, a w imieniu jed­
nostki dziękował mjr Tupikow* 
ski. (Rydl)

Pożar stogu. U gospodarza 
Aleksandra Lwowskiego w Ry* 
dzynie, zapalił się stóg, wymłó* 
conego zboża. Przyczyną poża­
ru była iskra z komina domu 
mieszkalnego. Tylko dzięki na* 
tychmiastowej akcji ratowni* 
czej miejscowej ludności i 
straży pożarnej z Rydzyny i Le* 
szna, zdołano pożar zlokalizo­
wać i uratować trzy obok sto* 
jące stogi żyta. Winę ponosi 
poszkodowany, gdyż stogi zo* 
stały ustawione za blisko do­
mostwa.

Mistrzostwa szachowe miasta 
Leszna. Sekcja szachowa ZS 
„Kolejarz — Polonia' 1912" w 
Lesznie urządza w dniach od 15 
bm. do 15 XII br w lokalu 
teł „Bristol" mistrzostwa 
chowe miasta Leszna.

Udział w mistrzostwach 
gą brać członkowie tak jak i 
niezrzeszeni. Dla zdobywców 
czołowych miejsc przewidziane 
są cenne nagrody. Turnieje od­
bywają się w poniedziałki 1 
czwartki od godz. 19. (r)

Ho*
sza*

mo

Tak być nie powinno
Jak nam donoszą, w Odola* 

nowie ordynuje tylko jeden le* 
karz, który prowadzi jednoczę* 
śnie ośrodek zdrowia, obsługu­
je ubezpieczonych i przyjmuje 
chorych prywatnych. Kiedy ten 
(jedyny) lekarz wyjechał na ur­
lop. Ubezpieęzalnia nie zorga* 
nizówała zastępstwa i przez o* 
kres dwóch tygodni miasto i 
dwie sąsiednie gminy pozosta* 
wały bez opieki lekarskiej. Tak 
być nie powinno, (md)

Na zakończenie odbyła się 
defilada, a wieczorem spotka, 
nie towarzyskie w Klubie Ka« 
dry Zawodowej, (fk)

...i Jarocin także
Jednostka wojskowa wraca* 

ją ca z ćwiczeń do 
przechodziła w dniu 
przez Jarocin, wobec 
jej powitanie wyszli 
wicieile władz, partii, 
cyj społecznych i liczne rzesze 
mieszkańców i młodzieży szkol, 
nej. Powitanie miało charakter 
miłego zbratania cywilów z 
żołnierzami, których dziatwa 
obrzuciła kwiatami, a prakty* 
czne członkinie Ligi Kobiet 
obdarowały papierosami i czę. 
stowały piwem. Wszyscy en* 
tuzj as tycznie wiwatowali na 
cześć Polskiej Armii Ludo* 
wej.

Pleszewa
14 bm. 

czego na 
przedsta* 
organiza*

Cały Ostrów
manifestuje 
na rzecz pokoju

Rzucone zostało
pokój — walki

hasło walki 
energicznej i 

o pokój
o 
uporczywej. Walkę 
podejmuje świat pracy całego 
globu ziemskiego. Świat dOma* 
ga się pokoju głosami umęczo* 
nych mas prostych ludzi, gło* 
sem ran zadanych narodom, 
rodzinom, kulturze. Jak długo 
ustrój społeczny oparty o pra* 
cę, potępiającą wszelkie prze* 
jawy jawnego i ukrytego wy* 
zysku, nie stanie się własno* 
ścią wszystkich narodów, tak 
długo tlić będzie zarzewie woj* 
ny i istnieć będzie ustawiczna 
groźba jej wybuchu.

Wyraz niezłomnej woli poko* 
jowej da społeczeństwo miasta 
Ostrowa i powiatu w niedzielę, 
dnia 18 bm. na wielkim wiecu 
manifestacyjnym, który odbę* 
dzie się na Rynku o godzinie 
ll*tej.

A więc, idziemy wszyscy ma* 
nifestować na rzecz pokoju — 
przeciw podżegaczom wojen* 
nym. (md)

GOSTYŃ JL
Tow. Kultury i Sztuki „Fredre- 

um" w Gostyniu. Zebranie zwy­
czajne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 18 bm. o godz. 20 w lokalu 
własnym przy Rynku 12.

Wystawa rolnicza. Staraniem Re­
feratu Rolnictwa i Reform Rolnych 
łącznie ze Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej i Zrzeszenia Hodow­
ców odbędzie się w czasie od 4 do 
10 października w Chwałkowie po­
kaz i aukcja koni, bydła i trzody 
chlewnej.

Nieszczęśliwy wypadek. W so­
botę uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi robotnik Chudy z Ostrowa. 
Dostał on się pod koła wozu, któ­
ry przyczepiony był do walca szo­
sowego. W drodze do szpitala 
Chudy zmarł.

Zjazd maturzystów odbył się w 
ubiegłą niedzielę. Ciekawy referat 
o szkolnictwie radzieckim wygło­
siła p. prof. Trafasowa z Leszna 
a na temat dzisiejszej medycyny 
mówił prof. Uniwersytetu Gdań­
skiego dr Górski.

WOLSZTYN
Powszechny Zakład Ubezpie­

czeń Wzajemnych w Wolszty­
nie cieszy się zaufaniem rolni­
ków, gdyż niejednemu nawie­
dzonemu klęską gradobicia czy 
pożaru przyszedł z wydatną 
pomocą. Biorąc udział w smut­
kach wsi wolsztyńskiej PZUW 
uczestniczył również i w jej 
radościach — dożynkach. Przed­
stawiciele PZUW na dożynkach 
tegorocznych obdarowali gro­
mady Ruchocice i Chwalim bi­
blioteczką z 30 tomami facho­
wych dzieł rolniczych, gromadę 
Tuchorza zaś apteczką wetery­
naryjną.

I~ Bojanowo, p.Rawlcz-|
Kurs oświaty dla dorosłych III 

stopnia rozpoczął sir' w dniu 6 bm. 
przy szkole powszechnej w Boja­
nowie. Po jego zakończeniu i egza 
minie absolwenci otrzymają świa- 
dectwa, równoznaczne z ukończe­
niem VII klasy szkoły podstawo­
wej.

Nowy sklep. Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” uru­
chomiła przy Rynku sklep z weł­
ną. skórą i materiałami odzieżo­
wymi. Ruch w nowym sklepie jest 
bardzo duży.

Akacja zakwitła. W podwórzu 
p. Wacława Juskowiaka przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego -118 zakwi­
tła po raz drugi w tym roku aka­
cja. Ludność wyciąga z tego faktu 
wnioski, że tegoroczna zima bę­
dzie łagodna, (wt)STRONA 4

skupi.sk


Mi Bursa i. i. s. wzorowym ośrodkiem
wychowawczo-społecznym

ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM
Stworzenie odpowiednich warunków życia młodzieży za­

miejscowej. a kształcącej się w Poznaniu, jest stałą troską 
Towarzystwa Burs i Stypendiów.

Napływające wnioski mło­
dzieży o przyjęcie do burs nie 
zawsze mogą być uwzględnia­
ne z tej prostej przyczyny, że 
ilość miejsc w bursach jest nie­
współmiernie niska w stosunku 
do potrzeb. Pragnąc choć w 
części zmienić dotychczasową 
sytuację na tym odcinku. TBS 
wydzierżawiło w lutym br. od 
Kuratorium zniszczony dom przy 
ulicy Wały Jagiełły V2 w celu 
urządzenia tam bursy.

Natychmiast przystąpiono do 
sporządzenia planów odbudowy 
i starań o odpowiednie fundu­
sze. Po opracowaniu projektów 
Oddział I PPB przystąpił na 
zlecenie PDO do wstępnych 
prac budowlanych. Obecnie już 
tynkuje się wnętrza i zakłada

instalacje. W budynku, którego 
kubatura wynosi około 7,5 tys. 
metrów kwadr., znajdzie po­
mieszczenie od 100 do 120 ucz­
niów, uczęszczających do śred­
nich względnie zawodowych 
szkół poznańskich. Wysiłki 
TBS-u idą w kierunku całkowi­
tego wykończenia i oddania 
bursy do użytku w terminie do 
końca listopada br. Dotąd na­
płynęło już do zarządu woje-

„Na 10 kobiet —
7 nie umie nosić swetrów../'

twierdzi
w korespondenci; z Paryża 
„MODA I ZYCIE" 

nr 27 d683

wódzkiego TBS około 200 wnio­
sków o przydział miejsca w 
burs‘a. Rozpatrzeniem ich zaj- 
mie się komisja społeczno-se- 
lekcyjna, złożona z przedstawi­
cieli partji politycznych, samo­
rządu, związków zawodowych 
i władz szkolnych.

Nowa bursa, która będzie no* 
siła charakter międzyszkolnej 
stanie się wzorowym ośrodkiem 
wychowawczo--społecznym.

Na odbudowę bursy między­
szkolnej uzyskano dotąd oko* 
ło 5 milionów zł z funduszów 
skarbowych. Ponadto uzyskano 
4 miliony zł z Komitetu Odfbu* 
dowy Warszawy i Poznania o* 
raz 3 miliony zł od Zarządu 
Miejskiego, Wykończenie bu* 
dymku i zakupienie urządzeń 
wewnętrznych pochłonie jesz­
cze około 15 milionów zł.

(wm)

Jan Kośna: Rzemieślnik zatrud-1 
niający nie więcej' niż 2 pracowni- [ 
ków najemnych poza członkami 
rodziny od 1 sierpnia 1949 zwol­
niony jest od płacenia czynszu 
podwyższonego w ciągu 1 rokp od

Województwo poznańskie
na pierwszym miejscu

W całym kraju trwa od sty­
cznia br. energiczna walka z 
groźną chorobą trzody chlew­
nej — różycą. Na ogólną ilość 
około 4 milionów szczepień o- 
chronnych, przeprowadzonych 
w całej Polsce przeciw różycy 
— województwo poznańskie 
wykonało do 1 września br. 
921 531 szczepień.

Tym samym nasze wojewódz­
two zajęło pierwsze miejsce w 
powyższej akcji. Wyniki szcze­
pień uważać należy za dobre.

■ Dzięki temu poprawiła się wy- 
j bitnie zdrowotność trzody 
chlewnej, (pl)

dnia rozpoczęcia dz!ał Iności za­
wodowej na obszarze Ziem Odzy­
skanych.

Rzemieślnicy uprawnieni do za­
opatrzenia lub renty zatrudniający 
nie więcej niż jednego pracowni­
ka płacą od 1. 8. 1949 czynsz w 
dotychczasowej wysokości (z r. 
I 939) niezależnie od miejsca za­
mieszkania.

Nawrocki J.: W kosztach na­
prawy i utrzymania domu muszą 
partycypować równomiernie wszy­
scy mieszkańcy. Lokatorzy płacą­
cy czynsz podwyższony wolni są od 
płacenia świadczeń ubocznych. 
Spłata ratalna świadczeń zależy od 
uznania wynajmującego.
. H. M. Poznań: Urządzenie skle­
powe w wyniku darowizny prze­
szło na własność obdarowanych. 
W tych warunkach urządzenie to 
nie może stanowić przedmiotu 
spadkobrania po teściach. Pan jest 
wyłącznym właścicielem urządze­
nia sklepowego.

Sz. Zofia Kamienna Góra D/Sl.: 
Nie otrzymaliśmy listu o którym 
Pani wspomina. Prosimy ponownie 
przedstawić zwięźle stan faktycz­
ny.

Jerzy Lasocki, Sulęcin: Sprzedaż 
ratalna rowerów i motocykli jest 
już aktualna j zajmuje się nią 
„Motozbyt''. Sklep sprzedaży de­
talicznej mieści się w Poznaniu 
przy ul. Paderewskiego. Po wypeł­
nieniu formalności wpłaca się przy 
kupnie motocykla 15 tys. zł a 
resztę należności w ll-miesięcz- 
nych ratach po 8 tys. zł każda.

Idzi Łukaszyk, Pruśce: Szkoła 
Pracy Społecznej mieści się w Po­
znaniu, Wały Jagiełły 20 sekreta­
riat czynny w go£z. od 16 do 19. 
Dla zamiejscowej młodzieży robot­
niczej i chłopskiej jest przewidzia­
na bursa.

J. M. Szamotuły: Towarzystwo 
Burs i Stypendiów mieszczące się 
przy ul. Wierzbięcice 19 przyjmuje 
podania kandydatów do internatu 
(chłopców), który obecnie znajdu­
je się w trakcie budowy i będzie 
wykończony za jakieś dwa miesią­
ce. Będzie to bursa dla uczniów 
szkół zawodowych. Żeński Pań­
stwowy Internat mieści się przy ul. 
Młyńskiej, ale wszystkie miejsca 
są już zajęte.

Wydział Ochrony Roślin mieści 
się przy Woj. żarz. Zw. „Samopo­
mocy Chłopskiej” ul. Grottgera 4.

Ogłoszenie o licytacji
W myśl art. 85—86 dekretu z dnia 28. 1. 1947 r. 

o egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych 
(Dz. U. R. P. nr 21 poz. 84) podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 27 i 28 Września br., o godz. 10 
w składnicy zasekwestrowanych ruchomości przy ul. 
Cieszkowskiego 3/4 (przy narożniku ul. Kościuszki), 
celem uregulowania należności skarbowych, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji następujących rucho­
mości: motory, wiertarki, szlifówki, tokarki, aparat 
do spawania, narzędzia ślusarskie, sprzęty domowe, 
wagi, regały, maszyny do pisania, rowery, motocykle, 
aparaty fotograficzne, zegary, garnitury męskie i inne 
przedmioty.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniach licy­
tacji o godz. 9,30. Sprzedaż samochodu marki Opel 
4-cylindrowy przy ul. Sw, Wawrzyńca 22 lokal An- 
toniewskiego, marki Ford ciężarowy przy ul. Mylna 3 
lokal Bielaka, marki Pegnet limuzyna przy ul. Mi­
ckiewicza 27 lokal Małeckiego Jana, odbędzie się 
w dniu 29 września br. o godz.. 10.
9a-154 Naczelnik Urzędu

Obwieszczenie o licytacji
Podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 7 paź­

dziernika, o godz. 10 odbędzie się w Urzędzie Skar­
bowym w Kole sprzedaż z licytacji samochodu cię­
żarowego firmy ,,Ford“ 3-tonowego na chodzie. 
Kwota wywołania licytacji zł 150.000,—.
9a-158 (—) mgr A. Balicki.

Naczelnik Urzędu

PŁASZCZE
męskie i damskie — 
ubrania — spodnie — 
materjały — poleca
J. Szymczyński, Dą­
browskiego 9/11, na­
przeciw Ubezpiecz.
Społecznej. 9a-152

H erouicy-mechanicy
bez nałogów, tylko si­
ły pierwszorzędne z 
pozwoleniem I i II kat. 
potrzebni na ropniaki 
i benzynowce natych­
miast. Posady na wy­
jazd przy wywózce 
drewna, na dobrych 
warunkach.

Zgłoszenia z refe­
rencjami z dotychcza­
sowej pracy kierować 
wprost p id adresem 
Chodnitoiewicz Roman 
Radomski Transport 
Samochodowy p-ta 
Kliczików, wieś Law- 
szowa, pow. Bolesła­
wiec Sl. 9a-144

IV Km. 165, 298, 462, 515/49

Llcyfacfa
Podaję do publicznej wiadomości, że dnia

20 września 1949 r. godz. 12
w Poznaniu, Ratajczaka 40 odbędzie się licytacja ru­
chomości: maszyną do pisania marki „Continental",
1 szafa do książek, biurko owalne z krzesłem, stół i 
9 krzeseł,, aparat radiowy Talaga, pianino marki 
Stranz z krzesłem, szafa oszklona artyst., kanapa i
2 fotele, szafa oszkl., szafa żelazna, kominek skła­
dający się 5 części kanapa i 2 krzesła na łączną su­
mę zł 445.000,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
9a-151 A. Pietruszewski, komornik

^OGŁOSZENIA DROBNE g

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 
7/186/49 z dnia 24. 5. 49 
orzekł zmianę nazwi­
ska obywateli polskich 
Józefa, Zygmunta, Sta­
nisławy Heleny (2 im.) 
i Bronisława Kota za­
mieszkałych w Cwier- 
dzinie n.r 15 na Kwiat­
kowski.

Powyższa zmiana roz­
ciąga się na żonę Jó­
zefę Joannę i ich nie­
pełnoletnie dzieci Wa­
cława. Józefa i Kry­
stynę.’ 9a-160

dekarskie
Wróciłem! Dr Zbigniew Stasch, 
specjalista w chorobach serca, 
Poznań, al. Marcinkowskie, 
go 18. I. od 16—17 (prócz 
środy i soboty). 10995

Wolne posady

Dziewczyna potrzebna do praę 
domowych. Działowa 11. m. 7. 
_____________________11060 
Apteka Poznaniu przyjmie ma­
gistra^). Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7, dla 9,396.___ p5567
Stróż nocny do stróżowania 
ogrodu potrzebny zaraz. Św. 
Marcina 26, sklep bławatów.

P5563

Szkoła Przysposobienia Handlo. 
wego. plac Wolności 2 przyj­
muje zapisy na wieczorowe 
kursy księgowości. 11071

Osobiste
Obelgę rzuconą na ob. Gawroń­
skiego Maksymiliana w śro­
dzie. ul. Zamkowa 1 cofam 
i przepraszam. Agnieszka fco. 
źyńska Środa, ul. Zamkowa 1.

11050

Technik dentystyczny do Po­
znania na dobre warunki po. 
szukiwany od 1. 10. 1949. — 
Oierty Gros Wlkp. nr 10887.
Pomoc domowa, uczciwa, czy. 
sta z gotowaniem, zaraz lub 
1. 10.: świadectwa pożądane. 
Zgłoszenia, firma B. Antko­
wiak. Paderewskiego 11.
____________________P5540

Prasowaczka bielizna męska. 
Zgłoszenia: Wytwórnia Bieliz­
ny Cegłowski Roosevelta 11 
____________________ 11047 
Dziewczyna potrzebna zdrowa, 
uczciwa samodzielnym goto­
waniem do małżeństwa. 3 dzie­
ćmi oraz uczeń krawiecki. — 
Sew. Mielżyńskiego 19 m 5.

11055

Tokarze 
do wytwórni wyro­
bów metalowych 
potrzebni zaraz.
„Apana", Chudoby 20 
(Skarbowa) p5569

Sprzedaże

Apteka blisko Poznania poszu. 
kuje magistraty) lub egzem, 
pomoc. Warunki do omówienia. 
Oferty referencjami Gros Wiel- 
kopolski nr 9a-145.________
Praktykantka do bufetu po­
trzebna — Daszyńskiego 65. 
m. 6.________________11095
Gosposia potrzebna na stałe. 
Strzelecka 16, m. 7. cl985 
Do dziecka 2-letniego na cały 
dzień najchętniej bez spania. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 9,400.___________ p5571
Dochodząca do południa — 
Świerczewskiego 1, m 7 
_____________________1'1021 
Panienka do lat 15 do dziecka, 
robotnik, zduni. Staszica 3, 
m 9. Zgłoszenia: niedzielę 
_____________________11072 
Potrzebny księgowy (księgo­
wa) do prowadzenia księgowo­
ści przebitkowej, jednolity plan 
kont. Zgłoszenia: kierować: 
Mleczarnia Spółdzielnia Pa- 
rzew. pow. Jarocin, poczta 
Słowoszew.______ ,_____110 41
Kierownicy, ekspedientki do 
księgarń, sklepów materiałów 
piśmiennych w miastach: Gnie. 
zno. Kolo, Krosno Odrz. Lesz- 
no. Pila. Rawicz. Świebodzin, 
poszukiwani zaraz. Oferty ży­
ciorysami kierować Głos Wiel­
kopolski. Rokossowskiego 16. 
nr 16 42._____________FI 739
Zakłady Przemysłu Ogrodni. 
czego i Budownictwa w Pozna­
niu zaangażują natychmiast: 
techników' budowlanych, ma­
szynistkę. podmistrza murar. 
skiego. murarzy, cieśli, maj. 
stra stolarskiego stolarza ma­
szynowego. Zgłoszenia: Ro­
kossowskiego 101. 11078

Stolarze natychmiast potrze­
bni. Zgłoszenia: ul. Kosińskie- 
go 24_______________ p5552
Szofer traktorzysta potrzebny
Lanz Buldog. 55 KM. Cegiel­
nia Dymaczewo per Mosina lub
Poznań, tel. 68-94.___ F1742
Zaufana osoba przychodnia do 
3 dzieci. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11007.___________
Osoba inteligentna z dobrą 
znajomością języka obcego. 
2 godziny spaceru z dziećmi.
Oferty Gi'os Wlkp. nr 10899.

Szuka posady

Starsza, uczciwa, wszechstron­
nie doświadczona, szuka pra­
cy. Of. Glos Wlkp nr 9a-143.
Kupiec, 35 lat praktyki, bran­
ży spożywczej, dobry organi. 
zator. 18 lat jednej posadzie, 
szuka odpowiedniej pracy. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 11Ó57.__ 
Rolnik młody, żonaty, popro- 
wadzi gospodarstwo, jan Koc. 
Poznań-Górczyn Skorupki — 
działka nr 59_______ 11091
Czeladnik krawiecki, biegły, 
zmieni* pracę. — Oferty Głos 
Wiejkopolski^nr_l 1058._____
Sekretarka stenotypistka. duża 
matura, znajomość angielskie, 
go, niemieckiego. Oferty; PAR. 
Ratajczaka 7. dla 9,383. 
____________________ p5557 
Syn uczciwych rodziców poszu­
kuje nauki mechanika maszy­
nowego wzgl. samochodowego. 
Oferty Glos Wlkp. nr 10993.
Mistrz tokarsko-ślusarski. rzut, 
ki, na naprawy, produkcje, po 
szukuje posady. Oferty. PAR. 
Ratajczaka 7 dla 9,427.

P5592

Nauka

Kursy stenografii rozpoczyna­
my 1 października. Zgłoszenia: 
Ratajczaka 36________ p5582
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynamy .3 października — 
Kursy Handlowe. Wawrzynia­
ka 33. p5074
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Tłoczono Wielkopolskie Zasiadł jratlczne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—2226

Materace wyścielane wykonu 
je „Rekordą" ul. Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej).__ p5149
Fortepiany sprzedaje. kupuje 
Magązyn Fortepianów. Poznań, 
św Marcina 22. podwórzu, te- 
lefon 23 91.__________ p5129
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28. skład naprzeciw pocz­
ty. Telefon 23 62_____ p5192
Meble różne wielki wybór ko­
rzystnie. Janiak Poznań Ry. 
baki 6, w podwórzu___ p5255
Parcele 1000 m* Poznaniu. 
Najpiękniejsza dzielnica. Cena 
250.000,— „Union". Rze­
czypospolitej^._______ 10614
2 ostre wilki do sprzedania. 
Mottego 10, m. 11, 11032
Wózek (autko) sprzedam. Dłu­
ga 4. m. 41___________11051
Maszynę do szycia Singera. — 
Kopernika 9. m. 7,____ 11048
Maszyny do pisania, liczenia. 
Naprawa konserwacja. War­
sztaty maszyn biurowych — 
Chrzanowski, pl. Wolności 2. 
____________________ P5274 
Akwaria duże z rybkami. Ofer. 
ty Głos Wlkp. nr 11085 _
Sportkę prawie nową sprze­
dam. Graniczna 12 m 6 
____________________ li079 
Sprzedam stół rozciągany. — 
Górczyńska 26a. m. 1. F1749
Samochód ciężarowy na cho­
dzie. l*/s tony Opel 6. korzy­
stnie sprzedamy. — Fabryka, 
Mylna 16,____________ 11069
Maszynę Singera. na prąd, 
sprzedam. Dąbrowskiego 49, 
m 27.___________ 11053
Motocykl Triumph 35o cms, 
super sport, dobrym stanie, 
tanio sprzedam. Władysław 
Przeniczka. Dąbrowskiego 44 
m. 8._____________ __i 1059
Radio super, uniwersalny Fo. 
tolustrzanka małoobrazkowa, 
Omega kieszonkowy. Jacków, 
skiego 33, lewa suterena 
_____________________11052
Parcele blisko dworca w Dęb- 
cu, 0f. Głos Wlkp. nr 11046.
DKW setkę sprzedam. Kraut- 
hofera 35. m 17 11039
Radio super 4-lampowy. prąd 
stały. Kopczyńskiego 18 m 1 
____________________ 11038 

Ramy rowerowe niekompletne, 
motorki elektryczne, obrabiar. 
ki, Górczyńska 36,_____p5568
Parcela willowa 900 m’. Po­
średnicy wykluczeni. Górczyń- 
ska 36._______________p5553
Maszyna „Singera". gabineto­
wa nowoczesna. Wielkopol. 
ską 7. m. 3 (Sołacz) P5555
Platformy 4-r~3 tonowe, ogu­
mione wóz roboczy 2-calowy. 
lekka oowózka. ogumiona. — 
Warsztat Wspólna 20. naroż. 
nik Daszyńskiego. p5559

Wytwórnię opakowań 1 karto­
nów z maszynami sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. Rokossow­
skiego 16. nr 1646. FI743
Adapter, zmieniacz.. ..Paillar- 
dia" oraz płyty. Daszyńskie- 
go 59. m. 4.__________k947
Akordion ,,Hess‘‘. 120-basowy. 
3 registry. Wierzbięcice 58, 
m 5.________________ k944
Maszynę damska (okrągłe), do­
brą. Żydowska 15/19. m. 6a, 
prawe-Wejście.____ _ 11036
Sprzedam parcelę 654 m’ przy 
Promienistej. Oferty Głos Wiel­
kopolski Rokossowskiego 16. 
nr 1641._____________ F1738
Mercedes kabriolet, po remon. 
cie. Tempo 3-ko’owe. 70 tys., 
sprzedam. Świerczewskiego 19. 
_____________ ______ 11010 
Pianino i dywan sprzedam. — 
Śniadeckich 32a. m. J>. 10991 
Sprzedam wózek (autko). Ma­
tejki 54._nu_9._______ 10990
Sprzedam urządzenie sklepowe 
i magiel. Krzyżowa 5. m 2. 
_____________________10988 
Pianino koncertowe. — Adres 
wskąże Czytelnik Daszyńskie- 
go 48 nr 4849._______ k949
Pies polowczyk, tresowany, 
drugie pole. Wiadomość: te_ 
Iefon_89-83.__________11093
Pralnia chemiczna, w ruchu, 
w Poznaniu, do sprzedania. — 
Wiadomość; Krenz pl. Woino- 
Ści 11, te 1. 34-72.____ p5570
Kurtkę sealową. modny fason, 
sprzedam. Kraszewskiego 3. 
m. 12________________p5579
Pokój męski, stylowy bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. Adr, 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla 9,257.____________p545Q
Maszyna ręczna, zamykająca 
puszki konserwowe, waga sto­
jąca aptekarska mosiężna, 
futro czarne źrebce, okazyjnie. 
Oferty Cos Wlkp. nr 9a-148,

Wózek ręczny na 150—250 kg 
kupimy. Fabryka. Mylna 16.

11068

RZEPAK lniankę (rydz) 
kupuję oraz przyjmu­
ję nasiona do wytła­
czania
Olejarnia Wadzyński 

Poznań, Niska 3 — 
tel. 17-86. p5556

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10
21-11________________ P5168
Klej w tabliczkach, perełkach, 
kupię każdą ilość. Alankie. 
wicz. Kolejową 37. 11002

Łom srebrny
kupujemy każdą ilość

.MOW- Poznań
27 Grudnia 2 podwórze 

p5575
Kupię silnik BMW R. 66. 600 
cm’ albo cylindry z tłokami. 
Warsztat Samochodowy Galic­
ki. Dąbrowskiego 83 — tele­
fon 44 56. 11045

Zamiana

Parcela budowlana 5000 m! 
pod Poznaniem korzystnie. Of. 
„Glos Wielkp." nr 11077.

Dywan perski 272X384. ka­
napa pluszowa. 2 obrazy olej, 
ne, płótno. Obejrzeć można 
niedzielę Zielona 2 m. 4.

10985

Kupna
Korki winne kupujemy. „Kra-
jowin", Kraków. Józefińska 2

P5448

Srebro-łom
kupuje

MK. KRIK
27 Grudnia 2. P5487

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20 20. 
___________________ P5167
Łom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne. Libelta 11

P5492

OGŁOSZENIE
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 
7/274, 275, 276/49 Z dnia 
30. 7. 49 orzekł zmianę 
nazwiska obywateli 
polskich Antoniego, 
Waldemara Edwarda 
(2 im.) Marii Antoni­
ny (2 im.) Rzeżników," 
zamieszkałych w Ra­
wiczu, ul. Staszica 2b 
na Reński.

Powyższą zmiana roz­
ciąga się na żonę An­
toniego Elżbietę Fran­
ciszkę (2 im.). 9a-162

Pieniądz
Wkład dochodowy do odstą­
pienia. potrzeba 400 000 zł. 
Oferty nr 1782: Czytelnik. 

/iArmij Czerwonej 1. C1975
Wspólniczkę do lat 4o przyj­
mie samotny właściciel przed­
siębiorstwa Poznaniu Oferty 
nr 4845: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k945

Wolne lokale
Uczennice szkolną na wspólny, 
bez utrzymania. Adres wskaże 
Gios Wlkp. nr 11054.__
Pokój umeblowany, odremon­
towany 4 osobowy. studiują­
cym. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 10976.

2'/!-pokojowe samodzielne, za­
mienię na podobne 2-pokojowe 
Oferty Cos Wlkp. nr 11035.

Łódź, śródmieście. 3-pokojo- 
wę kuchnią, wygody, zamienię 
na Poznań 2-pokojowe. pełno­
wartościowe, samodzielne, tak­
że bliskie, podmiejskie z o- 
gródkiem. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9b-55.

Zamienię natychmiast mieszka­
nie 3-pokojowe Warszawie na 
5 pokojowe Poznaniu. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7 dla 9,346 
____________________ P5530 

jednopokojowe kuchnią okoli­
cy pl. Wiosny Ludów, na 2- 
pokojowe kuchnią za zwrotem 
kosztów. Oferty: PAR Rataj- 
czaka .7. dla _9,423.___ p5588
Dwa duże pokoje kuchnią śród, 
mieściu zamienię na podobne 
mniejsze śródmieściu. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. dla 9,424.

P5589
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
słoneczne, wygodami, śródmie­
ściu Łodzi, na podobne lub 
duży pokój kuchnią, wygoda­
mi Poztianiu Oferty pod ..Mie­
szkanie": Łódź. Czytelnik — 
Piotrkowską 96. 9b-50

Szuka Tokalu

Lokalu ca 200 m1 na wytwór­
nię Oferty: PAR Ratajcza- 
ka 7. dla 9,374.___ __  p5548
Spokojny student leśnictwa po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski _nr_l 1063______
DWt dobrą sypialnię za wska. 
ząii.a pokoju kuchnią, ewtl. 
2,pokojowego używaniem ku. 
chni, 0f. Głos Wlkp. nr 11049.
Poszukuję ubikacji 100—120 
m’ na cichy przemysł, możli. 
wie oddzielne. Spieszne oferty 
Głos Wlkp. nr 11042_______
Dwaj pracujący studenci poszu­
kują pokoju. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 11037._______' 
Poszukuje pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Darzecka. Dą- 
browskiego 118. m. 2. 11075
Dwie studentki poszukują po­
koju zaraz Cena obojętna. — 
Mickiewicza 19. m, 5, 10980
Poszukuje si? trzech pokoi w 
śródmieściu, na biura. Zgło­
szenia: telefon 97-34 od 9 do 
15 godz. lub oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 9,407. p5577

1
Dnia 23 września 1949 

w kościele Pana Jezusa 
i wigilie za duszę, śp.

11088

zostanie odprawiona 
o godz. 8 msza św.

Rs. nikodema CieszmRieoo
b. rektora kościółka Pana Jezusa w Poznaniu
zamęczonego przed siedmiu laty w więzieniu 
rawickim przez zbirów hitlerowskich.

Rodzina

Dnlat 8 września 1949 zasnął w Bogu, po krótkich lecz ciężkioh cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, mój ukochany i troskliwy tatuś, nasz ko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

Wiktor Rohde
kierownik młyna

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbył się dnia 11 września 1949 na cmentarzu w Lublińcu.
Przyjaciół i Znajomych zawiadamia osierocona

żona z synem I rodziną
Lubliniec, ul. Powstańców 29 
' Margonin, Zabrze, Tarnowskie Góry, Bydgoszcz 9b-56

OGŁOSZENIE
-Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 
7/245/49 z dnia 4. 8. 49 
orzekł zmianę nazwi­
ska obywątelą polskie­
go Mariana Pierdzio- 
cha zamieszkałego w 
Morzewie pow. Cho­
dzież na Zbikowski.

Powyższa zmiana roz­
ciąga się na żonę He­
lenę i niepełnoletnie 
dzieci Czesławę Kazi­
mierę (2 im.) i Anielę 
Hilarię (2 im.). 9a-161

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 7/ 
293/49 z dnia 30. 7. 1949 
orzekł zmianę nazwi 
ska obywatelki polskiej 
Anny Gabiell (2-im) 
Cierniak. zamieszkałej 
w Poznaniu, ul. Kasz­
telańska 27, na Pękala. 

9a-114

Student kulturalny Szkoły Inży­
nierskiej poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11089.

Poszirićuję 3-pokojowego mie­
szkania za zwrotem remontu. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11076.

Technik dentystyczny poszuku­
je pokoju Łazarzu. Płatne pół 
roku z góry Tel. 68-31.

11043

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego z pianinem. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 9,395. p5566

Kawaler dobrze sytuowany po­
szukuje pokoju. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 9,384.
____________________ p5558
Lekarz poszukuje pokoju na 
Łazarzu lub w Śródmieściu. 
Oferty Głos Wielkop., Rokos­
sowskiego 16. nr 1649. F1746

2 pokoje kuchnia poszukuję. 
Zwrócę koszty remontu. Ofer­
ty nr 4846: Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k946

Student IV roku medycyny po­
szukuje pokoju Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11023.

2 pracujące studentki poszu­
kują pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 11073.

Pustego pokoju za lekką pracę 
u samotnej osoby poszukuje 
starszą inteligentna, własnym 
pianinem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10896.

Dzierżawy
Poszukuję dzierżawy gospodar. 
stwa do 15 ha. Marian Trzę- 
sala Poznań Górczyn Skorup­
ki 59 działki. 11040

Zguby

Zgubiono 11. 9. nad Rusałką 
zegarek kieszonkowy. Uczci­
wego znalazcę wynagrodzę. — 
Długosza 4. m. 1. 11012

Zgubiłam zegarek bransoletko- 
wy ul. 27 Grudnia. Ratajcza. 
ka. Wierzbięcice. Proszę od­
dać: Wierzbięcice 14. m. 8. 
____________________ 11061
Piesek ratlerek zaginął. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem. 
Mielżyńskiego 9. Dembowski. 
Ostrzega się przed kupnem. 
____________________ 11083
Zgubiono książeczkę RKU. róż­
ne dokumenty na nazwisko 
Bronisław Cioch. Jarochow- 
skiego 32, m. 7. Uczciwy zna. 
lazca proszony zwrot wysokim 
wynagrodzeniem ' p5551

Zgubiono legitymację nauczy, 
cielską nr 59. wydaną przez 
Inspektorat Szkolny Gorzów 
Wlkp. Wanda Leszner. nauczy­
cielka. Gorzów Osiedle Po­
znańskie. 9a-147

Różne

Ogrodnictwo poniemieckie dla 
upoważnionego repatrianta do 
objęcia. Oferty Głos Wielko­
polski nr_1108L______ 11081
Ładownia i naprawa wszelkich 
akumulatorów. Poznań Roose- 
velta 13 (Jasna).____9a-138
Wykroje na* sezon jesienny 
sukien, płaszczy ubrań, ka­
nadyjek i boleręk poleca Przy­
bylski Poznań M Rokossow- 
skiego 86.___________ 10390
Fotografie nagrobkowe wiecz­
notrwałe „Elchafilm" War­
szawa. Marszałkowską 108. 
Informujemy listownie. 9b-2

ł
Dnia 13 bm. zmarł śmiercią tragiczną nasz 

współpracownik śp.

Czesław Gąsiorowski
I Jego żona

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. 9. 49. z kaplicy 
cmentarnej w Górczynie o godz. 12.

Cześć Jego pamięci
W. Kędziowie

Poznań, ul. Poznańska 7

W czwartek, dnia 15 września 1949, wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, zmarła nasza współ­
pracownica, śp.

z Karaśkie^viczów

Irena Żurek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm., 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarza parafii Bo­
żego Ciała na Dębcu przy ulicy Bluszczowej.

W Zmarłej tracimy cenną pracownicę i mi­
łą koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pracownicy

Kierownictwo i Rada Zakładowa 9a-156 
Zjedn. Zakł. przem. ,Farm. Wytwórnia nr 8
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Wrażenia polskiego pianisty
z wycieczki do ZSRR

Łagów.
Ustalająca się z dniem każ­

dym pogoda ściągnęła do Ła­
gowa nowy zespół plastyków. 
Przybyli: rektor Ejbisch z Kra­
kowa, Tomorowicz, Rafałoweki 
i Gerżabek’ z Warszawy — tych 
trzech ostatnidh znamy z wy­
stawy „Łagów w roku 1948". 
I tak już tu i tam, wśród buj­
nej zieleni, widać jasne plamy 
płócien rozpiętych na sztalu­
gach... malarze z zapałem od­
twarzają piękno krajobrazu 
Zietai Lubuskiej. Lecz nie tyl­
ko plener pochłania naszych 
gości. Niektórzy z nich pracują 
w jasnych salach zamku nad 
tematami figuralnymi, bądź też 
robią szkice w czasie koncer­
tów, jakimi Poznańska Filhai- 
monia obdarza łagowskich 
wczasowiczów.

Ostatnio mieliśmy przez trzy 
dni występy eliminantów do

chopinowskiego. 
młodych artystów,

konkursu 
Dziewięciu 
którzy niedługo wystąpią na e- 
stradzie w Warszawie wykona­
ło w obecności jurorów 2 kon­
certy Chopina z towarzysze­
niem orkiestry, pod dyrekcją 
St. Wisłockiego. Popis ten, 
wypad! interesująco i świadczył 
o dobrej formie młodych piani­
stów i wynikach pracy, uzyska­
nych pod kierunkiem doświad­
czonych profesorów. Dwóch z 
nich: Hoffman i Szpinalski, po­
wrócili niedawno z ZSRR, gdzie 
bawili przez 2 tygodnie.

Była to wycieczka zorganizo­
wana przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki. W 6kład zespo­
łu wchodzili: Bacewiczówna, 
Bacewicz, Adamczewski, Drew- 
niakówna, Hoffmań, Paprocki, 
Raczkowski i Szpinalski. Fra­
pujące to wydarzenie nie prze­
stawało intrygować melomanów 
łagowskich a ciekawość ich zo-

I

288 godzin snu

narkomanów
W Kościanie Wielkopolskim znajduje się słynne na cały 

kraj sanatorium dla nerwowo-chorych — pierwsza tego ro­
dzaju lecznica publiczna w Polsce.

W Kościanie odbył się w ro­
ku 1934 wszechsłowiański zjazd 
neurologów i psychiatrów. Tu. 
taj też została urządzona pierw, 
sza i dotychczas jedyna wysta­
wa higieny psychicznej. W Ko. 
ścianie wydaje się również mie. 
sięczniki: „Nowiny Psychia­
tryczne" i „Higiena Psychiczna".

Metody leczenia chorób ner­
wowych dzielimy na cztery ka­
tegorie:

Pierwsza — fizykalna. Należą 
tutaj naświetlania lampami 
kwarcowymi i Roentgenem oraz 
leczenie za pomocą czerwonych 
i fioletowych fał świetlnych, 
Następnie wodolecznictwo, a 
więc natryski, kąpiele perełko­
we i błotne. W zakres grupy 
pierwszej wchodzi również elek. 
tryzacja za pomocą prądu o róż. 
nej częstotliwości.

Druga grupa to 
psychiczne. Polega 
choanaHzie, czyli 
niu powodów zaburzeń psy­
chicznych, a następnie psycho­
logii — wychowywaniu i 
budowaniu właściwego życia 
wewnętrznego u pacjenta. 
Metoda ta jest bardzo skutecz­
na i daje dobre rezultaty.

Trzecia grupa — biochemicz­
na. Oparta ona jest na leczeniu 
zastrzykami penicyliny, zimnicy 
lub też. streptomycyny. Stosuje 
się często również przenoszenie 
krwi pacjenta do narządów, któ­
rych praca na skutek zaburzeń 
jest niedostateczną.

Czwartą grupę stanowi lecze­
nie chemiczne za pomocą le­
karstw.

Jednakże podstawą leczenia 
zaburzeń nerwowych j psychicz­
nych jest zawsze zewnętrzne 
otoczenie. Główną rolę odgry­
wa sen, spokój i estetyka urzą. 
dzenia wnętrz.

Narkomanów leczy się za po­
mocą zastrzyku insuliną, która 
powoduje senność, a mówiąc ję­
zykiem fachowym stan zapaści 
lub trwałą narkozę.

Sen dwunastodniowy przerywa 
całkowicie wątek chorobliwych 
myśli o obrazach produkowa­
nych przez schorzałego psy­
chicznie czy też nerwowo czło­
wieka. W ciągu tych dwunastu 
dni za pomocą zastrzyków z cu­
kru następują krótkie przerwy 
potrzebne do nakarmienia cho­
rego. W ciągu dwunastu dni 
snu można całkowicie pozbyć 
się nałogu palenia papierosów, 
ponieważ jest to okres, w ciągu 
którego organizm człowieka od. 
zwyczaja się zupełnie od wszel­
kiego rodzaju szkodliwych uży.

wek. W ten sposób leczy się 
również schorzenia umysłowe.

Wyniki leczenia zależą w du. 
żej mierze od stosunku perso- 
nelu lekarskiego i pielęgniar­
skiego do pacjenta. Przez ciągłe 
z nim przebywanie pozyskuje 
się zaufanie i możność wywie­
rania pewnych sugestywnych 
wpływów na stan samopoczucia 
chorego, (prz)

stała zaspokojona pewnego 
wieczora, kiedy na zaproszenie 
dyr. Malinowskiego, uczestnik 
wycieczki St. Szpinalski w eali 
Rycerskiej zamku opowiedzia? 
w prostych i zajmującveh stó­
wach swoje wrażenia. Na wstę­
pie podkreślił artysta wielkie 
zainteresowanie muzyką, jakie 
daje się zauważyć wśród sze­
rokich mas społeczeństwa ra­
dzieckiego. Sale na wszystkich 
koncertach polskich były wy­
pełnione po brzegi. Występy 
polskich artystów przyjmowano 
z niekłamanym entuzjazmem; 
trzeba było je uzupełnić liczny­
mi „bisami". Szczególnym zain­
teresowaniem cieszyła się mu­
zyka polska —• zwłaszcza 
„Step" Noskowskiego wywoły­
wał burzę oklasków podobnie 
jak i arie z „Halki" Moniuszki, 
odśpiewane przez tenora Pa­
prockiego — jak również i In­
ne pieśni polskie i rosyjskie, 
które śpiewał Adamczewski. 
Obok występów indywidual­
nych, pianiści grali również z 
towarzyszeniem orkiestr sym­
fonicznych („obowiązkowo kon­
certy Chopina"), o których po­
ziomie i sprawności technicznej 
Szpinalski wyrażał się z naj­
wyższym uznaniem. W Mos­
kwie artyści polscy dali rów­
nież koncert dla robotników fa­
bryki samochodów we wspa­
niałej sali koncertowej olbrzy­
miego Domu Kultury przy tej 
fabryce.

Artyści polscy koncertowali 
w Moskwie, Kijowie i Kisłowło- 
cku, olbrzymiej miejscowości 
kuracyjnej na Kaukazie. Bawią 
tu w okresie sezonu letnisko­
wego dwie orkiestry symfonicz­
ne z Moskwy, sprowadzone tam 
w tym celu, ażeby miłośnicy 
muzyki, mieszkający z dala od 
Moskwy mieli sposobność słu­
chania ich w czasie odbywania 
kuracji.

Jednakże najserdeczniej wita-

no polslką ekipę w Kijowie. Na 
przyjęciu urządzonym przez 
Wandę Wasilewską, przemów:! 
w serdecznych słowach jej mąż 
Kornejczuk, przypominając m. 
innymi dawne historyczne wy­
darzenia, jakie łączą Polskę w 
Kijowem. Na przywitanie pol­
skich gości urządzono specjal­
ny koncert młodych artystów, 
wśród których wystąpił jeden 
z przyszłych uczestników kon­
kursu chopinowskiego w War­
szawie. Wyróżniały się w tym 
pokazie zespoły ludowe z za­
chodniej Ukrainy, które wyka­
zały piękną formę tak w śpie­
wach chóralnych jak i wystę­
pach baletowych. Zespoły te 
dobierane są na podstawie eli­
minacji najzdolniejszych jedno­
stek spomiędzy amatorskich ar­
tystycznych kół, organizowa­
nych po wsiach i miasteczkach. 
Popis ten interesował naszych 
artystów również dlatego, że i 
u nas w Karolinie pod Warsza­
wą przystąpiono do zorganizo­
wania podobnych zespołów na 
terenie wiejskich ośrodków Ma­
zowsza. W najbliższej przyszło­
ści odbędą się popisy, na któ­
rych bidzie okazja do skon­
frontowania wyników tej aikgjłi.

Na zakończenie wspomniał 
Szpinalski o stronie organiza­
cyjnej całej imprezy, która by­
ła bez zarzutu tak jeśli chodzi 
o sprawy komunikacji, pomie­
szczenia w hotelach, jak i ser­
decznej gościnności — co arty­
sta kilkakrotnie podkreślał — 
z jaką na każdym kroku się 
spotykano.

Po przemówieniu udzielał 
Szpinalski wyczerpujących od­
powiedzi na zapytania zebra­
nych słuchaczy. M. 
że w ZSRR obecnie 
uprawia się muzykę 
klasyczną.

in. doda!, 
najwięcej 
rosyjską i
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Gorsza sprawa
Gdy Kaina po zabójstwie 

Abla odstawiono do więzienia, 
ten poprosił o dobrego adwo 
kata. Rzeczywiście, po kilku 
dniach zgłosił się doń adwokat

Wysłuchawszy Kaina, rzeki: 
— Nie wiem, czy podejmę się 
obrony — sprawa o wiele go­
rzej się przedstawia niż przy­
puszczałem Pan nie miał po 
Zwolenia na broń.

oktoT Wyrwa wsparłszy swe star­
cze czoło o szybę okna, patrzał 

smutnie przed siebie. Ze swego z kom­
fortem urządzonego pokoiku na drugim 
piętrze widział dachy parterowych dom­
ków, nierówny bruk wąskiej ulicy.

Po drugiej stronie ulicy, również na 
drugim piętrze, mieszkali doktorostwo 
Niepołomscy. Drzwi na balkon były ot­
warte. Oto ona — uchyla firankę i pod­
lewa kwiaty. Jej niezupełnie wyraźnie 
rysujący się profil dr Wyrwa uzupełnia 
szczegółami, które tak dobrze zachował 
w pamięci. Widzi jej błękitne oczy, 
przedział jasnych włosów, zawsze ten 
sam promienny uśmiech i czuje cichy 
smutek, który sączy mu się do serca kro­
plami piekącej goryczy.

— Tak, oni są szczęśliwi, umieją być 
szczęśliwi — mówi do siebie.

Młody Niepołomski, który stawia do­
piero pierwsze kroki w zawodzie lekar­
skim, potrafił sobie stworzyć szczęście 
domowe i pozyskać sympatię ludzi.

— Ja nie potrafiłem tego przez całe 
życie. A miałem przecież wszelkie 
szanse.

Myśli Wvrwv poleciały w daleką prze­
szłość, aż do tego dnia, kiedy jako mło­
dzieniec stał w gronie takich jak on 
sam młodych szczęśliwców, a niski przy­
garbiony staruszek mówił do nich:

— Od dziś jesteście lekarzami. Stoi 
przed wami najszczytniejszy obowiązek 
walki ze śmiercią i cierpieniem ludzkim, 
gdziekolwiek ono się pojawi.

Kto tam słuchał starego dziwaka, cho­
ciaż był nim ich wychowawca, wielki 
uczony, sława i chluba petersburskiego 
uniwersytetu.

— Medycyna to interes — powiedział 
sobie Wyrwa i pod tym hasłem rozpo­
czął swoją karierę.

Posypały się pieniądze. Po roku jeź­
dził własnym autem, po trzech latach 
brł właścicielem okazałej kamienicy. Do­
stęp do 'niego mieli tvlko ci, którzy mo­
gli dobrze zapłacić. „Wyrwa iest dobrym 
lekarzem, ale i dobrym wyzyskiwaczem" 
— mówiono o nim.

Przypomniał sobie wypadek, kiedy 
wezwany do dogorywającej suchotnicy 
wziął ją tylko za rękę, spojrzał w oczy 
; chociaż nic nie zrobił, gdyż nic . zrobić 
’uż nie było można, kazał sobie zapłacić 
iak zwykle wysokie honorarium. Chuda, 
drżąca ręka nędzarza podała mu bank­
not. — Tatusiu, a za co nam tatuś ku­
pi chleba? — odezwał się piskliwy gło­
sik dziewczynki w łachmanach.

Lata mijały. Wyrwa postanowił się o~ 
żenić. Znał wprawdzie miłą dziewczynę,, 
niejaką Jadwigę, ale żenić się z wiej­
ską nauczycielką? Ożenił się więc z le­
karką o pięć lat od siebie starszą, po 
roku się rozwiódł i znowu został sam.

Znowu zaczęła się ta sama pasja groma­
dzenia pieniędzy. Aż przyszła wojna i 
pochłonęła cały dorobek. Dwie kamie­
nice runęły pod ciosami bomb, auto za­
rekwirowało wojsko w pierwszym dniu 
wojny.

Wszystko przepadło; pozostała tylko 
samotność, przykra świadomość, że już 
przeszły wszystkie życiowe szanse, że 
już nie ma na co czekać, że się już jest 
starym.

— Tak, jestem już stary — westchnął 
Wyrwa. Żvcie, jeśli je mierzyć miarą 
czasu, ilością przeżytych lat, było dłu­
gie, a jednak takie krótkie. Zeszło tak 
szybko, tak bezpłodnie, nie uczyniłem

nie pozostawię pó sobie nic trwałego.i nie pozostawię pó sobie nic trwałego. 
Bo tylko praca dla bliźnich, dobrze speł­
niony obowiązek wobec ludzi pozosta- ‘ 
wia po sobie trwałe ślady. Ja zaś ży­
łem jak żółw zamknięty w skorupie 
materialnego dorobku. Czym jest bo­
gactwo w porównaniu z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku, dobrym 
imieniem i wdzięcznością ludzi.

O, gflyby tak można zacząć żyć od nowa. 
Gdyby tak można pójść i zwrócić pie­
niądze nędzarzowi o drżących rękach i 
posłyszeć słowo podziękowania od wy­
nędzniałej w łachmanach dziewczynki, 
gdyby tak jeszcze można było zasłużyć 
na wdzięczność ludzi i nadrobić to, co 
zostało zaniedbane. Spotkać jeszcze raz 
Jadwigę, uścisnąć jej dłoń, przeprosić 
za wszystko i chociaż raz zamiast zim­
nych bezdusznych pieniędzy poczuć przy 
sobie oddane serce i posłyszeć ciepłe 
przyjacielskie słowo. „

— Ale życie przeszło, było już za póź­
no — świadomość straszna i zawsze ta 
sama zdawała się spływać ku niemu z 
monotonii jesiennego krajobrazu, z czte­
rech ścian jego pokoju, z przedmiotów, 
z rzeczy.

Dzisiaj już z Kaźmierczakiem
W obozie bokserów poznam! 

skiego Kolejarza panuje wojo« j 
wniczy nastrój przed meczem 
z wrocławskim Ogniwem. Peł­
nego animuszu dodał stroska­
nej drużynie (po ostatnim fatal­
nym debiucie) murowany tym 
razem start bombardiera Kaź- 
mierczaka, którego dawno nie ■ 
oglądaliśmy na poznańskim rin-| 
gu. Zespół Ogniwa — dawniej-' 
szy IKS — zaostrzył sobie ape­
tyt po ostatnim prysznicu, jaki 
spuścił Craicovii 15:1 i przyje­
chał do naszego miasta pełen 
nadziei. Znamy kolejarzy 1 
wiemy, że ich nie łatwo da się 
wyprowadzić na boczny tor, 
dlatego oczekujemy dzisiaj za-

ciętych walk w Hali Ciężkiego 
Przemysłu o godz. 11.

Crocovia -
Kolejarz

W dniu dzisiejszym roz* 
głośnia poznańska Polskie’ 
go Radia transmituje dru­
gą połowę meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy Cracoyią i 
Kolejarzem. Na tym miej­
scu wyrażamy sziczere u- 
znanie dla naszego Radia, 
za umożliwienie szerokim 
masom przeżywania tych 
samych emocji sportowych, 
których dostępują widzo­
wie na boisku. Transmisję 
dzisiejszą która jest już 
trzecią z rzędu (po meczu 
motocyklowym na żużlu i 
spotkaniu Poznań — 
Śląsk) poprowadzi znany 
sprawozdawca olimpijski 
— Ludomir Budziński.

II. Al. Krakowski

zazdrościł Niepołomskiemu je-I znów
go młodych sił, jego zapału, jego nie­
zmordowanej pracy w ośrodku zdrowia, 
a najbardziej tej chwili,, kiedy mała 
dziewczynka o jasnych włosach przy­
niosła mu bukiet kwiatów z jakimś za­
winiątkiem i wręczając całowała po rę­
kach. Była to jego pacjentka, którą wy­
rwał śmierci, ratując ją bez żadnego ho­
norarium, jako lekarz wajdowskiego 
ośrodka zdrowia. Wtedy dopiero Wyrwa 
zrozumiał tajemnicę jego szczęścia.

Ktoś zapukał. Wyrwa uszczęśliwiony 
że zjawia się ktoś, kto mu przerwie po­
nure myśli, z szybkością, na jaką mu 
pozwalały jego lata, podążył do drzwi.

— A, witam szanownego kolegę — ze 
szczerą, nieudawaną radością powitał 
Niepołotnskiego. I prędko zaczął mówić 
dalej:

— Niech pan siada i aby nie zapom­
nieć poproszę pana na początku, by pan 
zabrał pod swoją opiekę mój aparat do 
robienia odmy. U mnie stoi bezczynnie, 
a w waszym ośrodku zdrowia się przy­
da. Tu mam trochę i innych gratów. Jest 
aparat Roentgena, są inne rzeczy — mó­
wił Wyrwa, otwierając szafę. Wszystkim 
pan będzie łaskaw się zaopiekować.

Niepołomski, który niedawno słyszał 
od tego samego Wyrwy, że nigdy do­
browolnie nie odda aparatu Roentgena 
dla ośrodka zdrowia, oniemiał ze zdzi­
wienia, widząc niebywałą hojność sta­
ruszka.

— Stary j*uż jestem i nic mi nie trze­
ba — mówił drżącym głosem, a łzy le­
ciały mu z oczu. — Ja życie swoje 
zmarnowałem i nie czas już zaczynać od 
nowa. Pan, panie kolego inaczej zaczy­
na. Niech pan tak czyni dalej, niech pan 
chociaż częściowo nadrobi i moje za­
niedbania. Dla mnie już za późno.

— O nie, panie doktorze — zaprote­
stował Niepołomski — nie jest za późno. 
Póki człowiek żyje, póki serce bije dla 
ludzi póki jest wola czynienia dobrze, 
nie jest późno. Pan ma wiedzę i do­
świadczenie, ja mam siły, wolę mamy 
obydwaj, a gdzie to się połączy, tam po- 
wstają cuda. Cuda powstaną w naszym 
ośrodku zdrowia.

— Pan tak myśli, naprawdę pan tak 
myśli, panie kolego? — mówił Wyrwa, 
uśmiechając się przez łzy. Więc 
namy — jeszcze dziś.

Zamienili uścisk dłoni, stanęli 
nie i patrzyli w zamyśleniu na 
na prostokątne dachy małych domków, 
na monotonne jesienne pola.

W promieniach słońca śmiały się ka­
mienice, wyrosłe na gruzach bohaterskiej 
Warszawy. M. U.

zaczy-

w ok- 
niebo,

PLATER
nadal najlepszym

W 11 dniu indywidualnych 
mistrzostw szachowych cztery 
spotkania zakończyły się •wy­
nikiem remisowym, a mianowi- 
ciel Tarnowski (Kraków) — 
Jurkiewicz (Bydgoszcz), Dreszer 
(Gdańsk) — Gawlikowski 
(Warszawa), Balcerek (Bytom) 
— Dzięciołowski (Gliwice), 
Kwilecki ( Poznań) — Kołome- 
cki (Łódź),

• W rozgrywkach 10 rundy 
Grynweld (Warszawa) . wygrał 
z KWileckim (Poznań), Koło- 
mecki (Olsztyn) przegrał z Ga- 
da lińskim (Łódź), a Pytlak owsiki 
(Warszawa) wygrał z Balcer- 
kiem (Bytom),

W punktacji ogólnej po 11 
dniach prowadzi w dalszym 
ciągu Plater (Warszawa) 8 
pikt., przed Tarnowskim (Kra­
ków) 7,5 pkt. Dreszerem (Gd) 7 
pkt. i Arlamowskim (Kraków) 
6,5 pkt.

Betehtin bije rekordy
Znany pływak radziecki Be­

tehtin, który przed kilkoma 
dniami czasem 5:48,0 ustano­
wił nowy rekord ZSRR w pły­
waniu na 400 m st. klas., na za­
wodach w Baku przepłynął 500 
m st. klas, osiągając czas 
7:23,4 sek. Wynik ten jest no­
wym rekordem ZSRR w tej 
konkurencji.

Wtorek,-dnia 20 września 1949 r.
10.35 Audycja dla przedszkoli; 10.55 

Audycja szkolna dla klas I i II; 11.20 
Muzyka; 12.20 Audycja dla wsi; 12.55 
Melodie ludowe; 13.35 Muzyka obiado­
wa w wyk. zespołu instrum. JeTzego Ha. 
ralda; 14.15 Muzyka czeska; 15.05 Kon. 
cert solistów; 15.30 „Wycieczki na Wę­
gry" — audycja slowno-muz dla dzieci; 
16.00 ..Sztuka w Polsce Ludowej" — 
pogadanka dla młodzieży; 16.20 .,W na­
szej wiosce jest świetlica", pogodanka 
red. Halskiego; 17.15 Koncert rozryw. 
kowy. Wykonawcy: zespólł instrumental­
ny pod dvr. Mieczysława Paszkieta. Ju­
liusz Bieńkowski (śpiew); 18.15 Pieśni 
w’wyk Chóru P. R.; 18.30 „Węgry prze, 
mawiają do Polski"; 19.15 ,,Na muzycz­
nej fali"; 19.45 ..Opowieść o Chopinie" 
Adama Czartkowskiego; 20.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga; 21.40 Muzyka taneczna — 
gra Orkiestra P R. pod dyr. Jana Caj- 
mera; 22.00 Recital fortepianowy Józefa 
Smidowicza; 23.10 Reportaż z Między­
narodowego Konkursu Chopinowskiego.

Co.gdzieikiedy
W PoZnailill

TEATRY
niedziela o godz. 19WIELKI: niedziela o godz. 19 

„Straszny dwór" St. Moniuszki 
pod dyr. prof. Waleriana Bier­
diajewa. Obsada: H. Dudicz-La 

• toszewska, B. Iglikowska, M. 
i Didur-Załuska, E. Szabrańska, 
i Fr. Arno, E. Kossowski, Z.

Mariański J. Mikulin, J. Przą- 
, da, M. Wożniczko i St. Nowic­

ki. Poniedziałek — teatr nie­
czynny.

POLSKI: 
I 19,30 — „]

Bałuckiego. 
I nieczynny.

AKTORA 
godz. 15 i

! działek o godz. 18 — ,’Królew- 
j na Śnieżka".
I STUDIO T. P. 2. (dawniej 
) „Kameralny") o g. 17 i 19,30 

„Jubileusz" Czechowa i „Szan- 
dor Kowacz" T. Jeża. W po-

> niedziałek — przedstawienie 
dla Wojska.

niedziela o godz. 
,Klub kawalerów" M.

Poniedziałek teatr

i LALKI: dziś o
18 oraz w ponle-

KINA
Apollo — ..Potępieńcy" o 

g 13, 15.30. 18 i 20,30; Bałtyk 
„Gdzieś w Europie" o godz. 
13,30, 16, 18,30 i 21; Muza — 
„Tragiczny pościg" o g. 14, 16, 
18 i 20; Rialto — . Świat się 
śmieje" o godz. 14, 16, 18 i 20; 
Warta — „Trójka trefl" o gn 
dżinie 14, 16, 16 i 20; Aktual­
ności nr 38 o godz. 10, 11, 12 
i 13.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw — 

Delegatura w Poznaniu, Al. 
Marcinkowskiego 28 (dawn. 
Salon Sztuk Plastycznych) — 
'.Wystawa międzyszkolna".

Delegatura otwarta w dni 
powszednie od godz. 9 do 18, 
w niedziele i święta od godz. 
12 do 17.


